
W Zakładach H. Cetfelski po T półroczu Cena 50 gr Nakład 101 000 Min. kultury i sztuki
Lepsze rezultaty pracy 

niż w lalach ubiegłych
(Inf. wł.)
W ubiegły czwartek odbyła się w Zakładach H. Cegielski < 

konferencja prasowa, poświęcona m. in. omówieniu wykonania | 
planów w I półroczu, przebiegu konferencji samorządów robot­
niczych, przyzakładowego budownictwa mieszkaniowego i udzia 
łu w MTP.Jak wynika z przytoczonych ■danych, HCP wykonały plan roczny w 51,8 proc., jednakże w poszczególnych działach wyniki te kształtują się różnie. Poważnymi osiągnięciami po­szczycić się może Wydział W-3^ w którym wyprodukowa no znacznie więcej niz zapla­nowano wagonów zarówno dli knaju, jak i na eksoort.Około 64,7 proc, produkcji Tocznej ma już na swoim kon­cie kuźnia, wykonująca od miesięcy swe zadania z nad­wyżką.Zakłady budowy zespołów obrabiarkowych wywiązały się z zadań w produkcji towa­rowej i globalnej, jednakże ma ją poważne zaległości w eks­porcie, bo nie dostarczyły 24 przewidzianych dla zagranicy obrabiarek. Nie zdołały też je­szcze nadrobić zaległości Fa­bryka Obrabiarek, Zakład Wy robów Tłoczonych i Wydział W-8.

Realizując uchwałę nr 42 Zakła­
dy twolnią ogółem do końca lipea 
1.029 pracowników.ale mimo to 
— jak twierdzi kierownictwo — 
nawet po zlikwidowaniu przero­
stów wykonają dodatkową pro­
dukcję wartości 20 min. zł. Zale­
żeć to będzie jednak od przyjęcia 
na wydziały obróbki mechanicz­
nej 144 pracowników.

Jak wynika z innych przytoczo­
nych danych, w poszczególnych 
fabrykach HCP zrealizowano już 
szereg zamierzeń organizacyjnych, 
których głównym celem jest 
usprawnienie produkcji i obniże­
nie kosztów. Do lepszego wykorzy 
stania zakładowych rezerw przy­
czynić się powinny konferencje 
samorządów robotniczych, organi­
zowane w chwili obecnej w po­
szczególnych fabrykach.

18 tys. osób 
zwiedziło 
statek »Batory«

GDYNIA (PAP)3 bm. opuścił Gdynię, uda­jąc się w kolejny rejs do Ka­nady nasz flagowy statek „Ba- toty“, zabierając do tego kra­ju niemal pełny komplet pa­sażerów — około 800 osób, w tym 600 pasażerów płynie wprost do Montrealu. Po dro­dze ,.Batory1* zabiera również pasażerów w Kopenhadze i Southampton.„Batory** w czasie swojego pobytu w Gdyni był zwiedza­ny przez wielu turystów przy­byłych na „Dni Morza.** z głę­bi kraju. Statek zwiedziła re­kordowa liczba 18 tys. osób. Pod naporem ludzi wchodzą­cych tłumnie na statek wygiął się ... trap okrętowy.
Przesadzone wieści 
o zachorowaniach 
na Heine-Medina

WARSZAWA (PAP)Podobnie jak w latach ubie­głych, również i w miesiącach letnich br. zaczynają krążyć mocno przesadzone wieści o za chorowaniach na Heine-Medi- na wśród dzieci, budząc zro­zumiały niepokój rodziców.
Z wyjaśnień na ten temat udzie­

lonych przedstawicielowi PAP 
przez Ministerstwo Zdrowia wy­
nika, iż pewne nasilenie tej cho­
roby w o-kresie letnim jest zja­
wiskiem powtarzającym się u nas 
co roku. Liczba zanotowanych przy 
padków w ciągu minionych 6 mie 
sięcy br. w porównaniu z analo­
gicznymi okresami lat poprzed­
nich (z wyłączeniem roku ubiegłe­
go, -który był pod tym względem 
wyjątkowo łagodny) kształtuje się 
mniej w:ęcej na tym samym po­
ziomie. W I półroczu 1955 r. no. 
zarejestrowano 402 przypadki, w 
1956 r. 443 a w br. 470 przypadków’ 
zachorowań.

Mocno przesadzone zostały wie­
ści o zachorowaniach na Heine- 
Medina w’ Warszawie, a zwłaszcza 
na Bielanach. Okazało się, jż w tej 
dzielnicy Warszawy zarejestrowa­
no dotychczas tylko 2 wypadki za^ 
chorowań.

O wiele korzystniej niż w roku 
Ubiegłym przedstawia się sytua­
cja na terenach o charakterze wy­
bitnie turystyczno-wdzasowym jak 
Mazury, Wybrzeże Morskie czy 
Podkarpacie, gdzie w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubo­
giego wystąpiła znacznie mniejsza 
liczba zachorowań na Heine-Me- 
dlna.

Wystawiane przez HCP na Międzynarodowych Targach Poznańskich maszyny wzbu­dziły duże zainteresowanie ni. in. oficjalnych delegacji rzą­dowych Indii, Wietnamu i 
NRD; duże zainteresowanie eksponatami HCP wykazali przedstawiciele firm z Austrii. 
Jugosławii, Anglii, Hiszpanii, 
Danii, Szwajcarii i Szwecji.W wyniku przeprowadzo­nych rozmów Zakłady podpi­sały kontrakty na dostawy 4 maszyn do NRF, 2 do Jugosła­wii i złożyły oferty rożnym fir mom z NRF, Austrii i Lichten steinu. Liczby te me obrazują jeszcze efektów z tegorocz­nych Targów, gdyż podobnie jak w latach po-przednich wie­le zamówień ma napłynąć do Zakładów w terminie później­szym.Ogólnie można stwierdzić, że załoga HCP uzyskała w tym roku niezłe rezultaty i pracu­je lepiej niż w latach ubie­głych. (L) Prezydium postanowiło stwo rzyć specjalny fundusz pomo-

„Guepratte" w Gdyni

1 bm. wpłynął na wody Za­
toki Gdańskiej okręt Republi­
ki Francuskiej „Guepratte” 
nowoczesny niszczyciel nale­
żący do pierwszej lekkiej 
eskadry atlantyckiej Fran­
cuskiej Marynarki Wojennej. 
Okręt przybył z wizytą, jako 
gość Polskiej Marynarki Wo­
jennej.

3 bm. rano udała się z 
Gdyni do Warszawy pocią­
giem motorowym 30-osobowa 
grupa oficerów, podoficerów 
i marynarzy okrętu „Gue- 
pratte” dla złożenia wizyt i 
zwiedzenia stolicy. Inne gru­
py oficerów, podoficerów i 
marynarzy udały się autoka- 
ram,i na zwiedzanie zamku 
malborskiego oraz dzielnic 
Gdańska.

Na zdjęciu: „Guepratte” w 
porcie gdyńskim.

CAF - fot. Uklejewskf

Nowa fabryka 
w Nowej Soli

Jeszcze w bież, roku w odremon 
towywanej przez Dolnośląskie Za­
kłady Metalurgiczne, Fabryce Kot 
łów w Nowej Soli (woj. zielono­
górskie), uruchomiony zostanie 
dział mechaniczny i zmontowana 
będzie żeliwiarnia. W roku przy­
szłym ruszy odlewnia i zainstalo­
wane zostaną maszyny. Po peł­
nym rozruchu fabryki w 1960 r., 
jej zdolność produkcyjna wynie­
sie około 12 tysięcy ton odlewów 
rocznie. Zakład produkować bę­
dzie kotły do centralnego ogrze­
wania, (ZAP)

Tereny 
dotknięte powodzią 
powracaję 
do normalnego życia

KRAKÓW (PAP)Równocześnie z opadnię­ciem wód przystępuje się do naprawiania szkód i przywra­cania normalnego życ.a. Pra­cy przy remontach zniszczo­nych domostw, budynków go­spodarskich, mostów sprzyja utrzymująca się już <>d dwóch dni piękna słoneczna pogoda. W powiecie Nowy Targ, dzię­ki naprawieniu już kilkuna­stu mostów i kilku kilometrów dró{, odbywa się normalna ko munikacja kołowa. Do dzieci z kolonii mieszczących się w 
Szczawnicy, Krościenku i Czor 
sztynie obok transportów z żywnością i lekarstwami docie rają codziennie ekipy lekarzy.

W Dolinie Nowosądeckiej wzdłuż 
koryta Popradu i Dunajca ekipy 
robotnicze naprawiają drogi i 
mniejsze mosty. Jednostki saper­
skie penetrują brzegi Dunajca i 
zabezpieczają zagrożone jeszcze 
domy i zabudowania. Do swych 
domostw powracają już ewakuo- ' 
wani z nich mieszkańcy i przep^o 
wadzają czyszczenie, remonty za­
budowań,^ dezynfekowanie stu- 
dzień itn/ Powrócili już do swych 
budynków mieszkańcy jednego z 
największych przysiółków Nowe­
go Sącza.

W Kotlinie Żywieckiej inten­
sywnie pracuje się nad przywró­
ceniem normalnej komunikacji 
kolejowej i autobusowej.
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Bezprocentowe pożyczki 
na kaucje mieszkaniowe

dla członków związków zawodowych
Prezydium CRZZ przeznacza w br.

20 milionów złotych na fundusz pożyczkowy
WARSZAWA (PAP)

W czwartek odbyło się kolejne posiedzenie Prezydium 
CRZZ, na którym m. in. ustalono zasady udzielania bez­
procentowych pożyczek na kaucje mieszkaniowe dla 
członków związków zawodowych.cy pieniężnej dla członków związków zawodowych na o- płacanie kaucji w formie bez­

procentowych pożyczek, z któ­rych będą mogli korzystać naj niżej uposażeni i znajdujący się w wyjątkowo trudnych wa runkach materialnych, pożycz ki udzielane będą za pośred­nictwem pracowniczych kas zapomogowo - pożyczkowych z funduszów wkładów członków skich PKZP oraz ze specjalne­go funduszu pożyczkowego na kaucje mieszkaniowe, na któ­ry złożą się m. in. otrzymane do dyspozycji kasy zwrotne pożyczki od rady zakładowej oraz dotacje zwrotne nadrzęd­nych instancji związkowych.Instancje związkowe dla za­silenia funduszu pożyczkowe­go na kaucje mieszkaniowe będą mogły przeznaczać m. in. część swych nadwyżek.W drugim półroczu br. wy­sokość pożyczki może być równa 75 proc, ustalonej kau­cji, w pierwszym półroczu 1959 r. — nie powinna 'prze­kraczać 60 proc, a w drugim półroczu 1959 — 30 proc, kau­cji. Termin spłaty pożyczki do dwóch lat, przy czym całkowi­ta jej spłata powinna nastąpić do 31 grudnia 1960 r. System ten ma skłonić starających się o mieszkania do oszczędza­nia na kaucję mieszkaniową.
Prezydium CRZZ podjęło na 

stąpnie uchwałę, w której po­
stanawia przekazać w roku 
bieżącym 20 min. zł na rzecz 
funduszu pożyczkowego na 
kaucje mieszkaniowe. Zarzą­dy główne związków branżo­wych jeszcze w tym miesiącu opracują instrukcje szczegóło­we o tworzeniu i gospod arowa niu funduszem pożyczkowym na kaucje mieszkaniowe zgod-
Oświadczenie 
Hammarskjoelda

WASZYNGTON (Radio)
Sekretarz generalny ONZ — Dag 

Hammarskjoeld oświadczył w 
czwartek na konferencji prasowej, 
że nie m,l w tej chwili podstaw do 
twierdzenia, że ze Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — jak to 
twierdzi rząd libański — masowo 
przemyca się broń na terytorium 
Libanu.

Równe prawa wyborcze 
dla Arabów
i Europejczyków

ALGIER (Radio)
W przemówieniu wygłoszonym 

w czwartek wieczorem w Algierii 
gen. de Gaulle zapowiedział, że w 
dniu i bież. mieś, ma być opubli­
kowany dekret przyznający w nad 
chodzących wyborach równe pra­
wa (czynne i bierne) Europejczy­
kom i Arabom. Po raz pierwszy 
prawa wyborcze mają być przy­
znane również kobietom muzuł­
mańskim. (k) 

nie z wytycznymi Prezydium CRZZ oraz dokonają rozdziała przyznanych kwot z dotacji CRZZ.
Delegacja 

Sejmu polskiego 
w parlamencie OSO

PRAGA (PAP)W czwartek zainauguro­wane zostały obrady 26 se­sji Zgromadzenia Narodo­wego CSR. Na inauguracyj nym posiedzeniu obecną by ła delegacja Sejmu PRL z marszałkiem Wycechem na czele.Otwierając sesję przewód niczący Zgromadzenia Na­rodowego CSR — Zdenek Fierlinger, w serdecznych słowach powitał naszą de­legację parlamentarną.Następnie w imieniu de­legacji Sejmu PRL wygłosił przemówienie marszałek — Czesław Wyćććh-
KOMITET DLA SPRAW DZIECI I MŁODZIEŻY * O 
WIĘKSZY NADZÓR NAD MŁODZIEŻĄ * UWZGLĘD­

NIAĆ POTRZEBY RODZINY

Wnioski Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości
WARSZAWA (PAP)
Sejmowa Komisja Wymiaru 

Sprawiedliwości obradowała o- 
statnio nad projektem uchwały w 
sprawie przestępczości wśród nie- 
letn ich.Komisja przyjęła jednomyśl­nie uchwałę, w której opiera­jąc się na analizie faktów do­tyczących przestępczości nie­letnich stwierdza się, że nie­zależnie od wielu skompliko­wanych przyczyn ich źródłem jest niedostateczny nadzór nad dziećmi i młodzieżą, ze strony rodziny, organizacji społecz­nych i władz oświatowych.Komisja uznała za celowe powołanie przy Urzędzie Rady Ministrów — Komitetu dla 
Spraw Dzieci i Młodzieży, któ rego zadaniem byłoby opraco­wanie podstawowych założeń pracy wychowawczej w • sto­sunku do zaniedbania młodzie ży oraz koordynacja działal­ności zainteresowanych resor­tów, organizacji społecznych i młodzieżowych.

Rada Ministrów winna powziąć 
uchwałę, która by regulowała 
czas przebywania młodzieży w 
miejscach publicznych i lokalach 
rozrywkowych, zobowiązała kie­
rowników kin i Innych organi­
zatorów imprez do ścisłego prze­
strzegania zakazu oglądania wi­
dowisk i filmów niedozwolonych 
dla młodzieży, zakazywała doko­
nywania niektórych transakcji 
handlowo-pieniężnych z mało­
letnimi.Uznając, iż podstawową ko­mórką powołaną do wychowa­nia dziecka jest rodzina — czytamy w uchwale — należy 

w ramach polityki socjalnej 
państwa uwzględniać jak naj- j 
szerzej potrzeby rodziny, za- i równo natury materialnej, jak | i socjalnej.Podstawowym warunkiem j utrwalenia osiągnięć wycho-' wawczych zakładów jest zabez , pieczenie dalszej opieki i nadzoru nad nieletnimi opusz- | czającymi zakłady wychowaw ' cze i poprawcze. W realizacji I

- Tadeusz Galiński

Tadeusz Galiński urodził się 18 
października 1914 r. w Przemyślu. 
Ojciec jego był działaczem rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, 
członkiem KPP, wielokrotnie wię­
zionym przez sanację.

Po ukończeniu szkoły powszech­
nej i średniej w Przemyślu, T. Ga- 
liński studia wyższe odbył w War­
szawie.

W 1939 r. brał udział w kampanii 
wrześniowej i po bitwie pod Kut­
nem dostał się do niewoli niem,ec 
klej. W r. 1942 zbiegi z niewoli i 
ukrywał się w Warszawce, a na-, 
stępnie w Kielcach.

Po wyzwoleniu kraju, jako dzia­
łacz PPR pracował początkowo w 
redakcji „Gazety Kieleckiej”, póź­
niej wraz z grupą innych działaczy 
politycznych i gospodarczych zo­
stał oddelegowany na Ziemie Za­
chodnie. We Wrocławiu bierze u; 
dział w organizowaniu aparatu pań 
stwowego oraz życia społecznego i 
kulturalnego.

Organizując pierwszą polską ga­
zetę we Wrocławiu „Trybunę Dol­
nośląską’’, zostaje jej naczelnym 
redaktorem, następnie redaktorem 
naczelnym organu wojewódzkiego 
PZPR „Gazety Robotniczej”.

W 1919 r. zostaje przeniesiony na 
teren Górnego Śląska, gdzie obej­
muje stanowisko naczelnego red-tc 
tora ..Trybuny Robotniczej” w Ka 
towicach.

Od lipca 1954 r. do listopada 1955 
roku był przewodniczącym Komi­
tetu do Spraw Radiofonii „Polskie 
radio”. Następnie pracuje w KC 
PZPR jako kierownik Wydziału 
Pra /, Radia i Wydawnictw. W 
związku z reorganizacją tego wy­
działu w styczniu 1957 -. T. Galiń­
ski wrócił ponownie do pracy w 
Polskim Radio na stanowisko wice 
przewodniczącego Komitetu, gdzie 
pracuje do chwili obecnej.

tych zadań powinny współ­działać stowarzyszenia społecz ne i patronaty.
Komisja uważa za niezbędne 

znowelizowanie przepisów ko­
deksu karnego i prawa o wykro­
czeniach dotyczących zasad odpo­
wiedzialności nieletnich, m. in. w 
kierunku: przesunięcia ograniczo­
nej odpowiedzialności nieletnich 
do wieku lat 18 oraz przekazania 
sądom dla nieletnich spraw o wy­
kroczenia.

Dzień przerwy 
w konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)Czwartek był dniem przerwy w genewskiej konferencji eks­pertów poświęconej sprawie wykrywalności prób jądro­wych.Eksperci zachodni spotkali się 3 bm dwukrotnie na od­dzielnych naradach, aby doko­nać analizy przebiegu dotych­czasowych posiedzeń konferen cji i przygotować się do obrad piątkowych-
Zakaz
manifestacji 14 lipca
w Paryżu

PARYŻ (PAP)Sekretariat komitetu ruchu oporu przeciw faszyzmowi o- głosił następującej treści ko­munikat:
„Prefekt policji zawiadomił nasz 

komitet, że nie zezwala na mani­
festację w dniu 14 lipca na Placu 
Republiki. Sekretariat komitetu 
oświadcza, że nie przyjmuje do 
wiadomości tego zakazu. Zwró­
cił się w tej sprawie do rządu i 
zażądał audiencji u ministra 
spraw wewnętrznych. Nikt ■ nie 
jest w stanie przeszkodzić temu, 
by 14 lipca stał się na terenie ca­
łej Francji wielkim dniem obro­
ny republiki i jej wolności”.



Kąpiel pod ochrona karabinów W Bonn tańczq tak, jak dykłuie NATO

NOWA ESKADRA BOMBOWCÓW 
BUNDESWEHRY

W środę, na lotnisku Biichel w 
powiecie Kochem, oddano do dys- 
pozycji Luftwaffe zachodnionie- 
mieckiej nową eskadrę lekkich 
bombowców odrzutowych. Eska­
dra ta składa się z 50 samolotów 
produkcji amerykańskiej typu 
„F-84-F”.

WYROKI NA KOMUNISTÓW 
W HISZPANII

Sąd hiszpański w Saragossie ska 
zał 16 osób na kary więzienia od 
3 miesięcy do 12 lat. 6 osób sąd 
uwolnił od winy. Wszystkie te o- 
soby zostały oskarżone o utworze 
nie w 1946 roku „tajnej organiza­
cji komunistycznej”.

NA RZECZ UZBROJENIA 
MORALNEGO

W Caux nad Jeziorem Genew­
skim rozpoczęła się „konferencja 
na najwyższym szczeblu... na rzecz 
uzbrojenia moralnego świata”. W 
konferencji biorą udział delegacje 
z wszystkich prawie części świa­
ta.

Plaża w Kyrenii na Cyprze.Żołnierze 
kąpią się pod ochroną karabinu.

brytyjscy nawet

KARA ŚMIERCI 
ZA DEFRAUDACJĘ

Dyrektor hotelu przedsiębior­
stwa „Bałkan Turiśt” w Plewnie 
(Bułgaria), został skazany przez 
sąd na karę śmierci za zdefraudo- 
wanie sumy 87 tysięcy levów.

Fot. — CAF
ODKRYCIE

W KAZACHSTANIE

0 pokój w Europie
Uczeni radzieccy odkryli na 

renie Kazachstanu wielką ilość 
ści wymarłych ssaków’, które 
mleszkiwaly naszą ziemię 50 
lionów lat temu.

te­
ko

za- 
mi-

Deklaracja 15 partii komunistycznych i robotniczych
3ERLIN (PAP)

Jak już informowaliśmy 
27—29 ub. m. odbyła się w Ber­
linie na zaproszenie Komuni­
stycznej Partii Niemiec konfe­
rencja przedstawicieli nastę­
pujących partii komunistycz­
nych i robotniczych: KP Au­
strii, Belgijskiej Partii Komu­
nistycznej, KP Czechosłowacji, 
KP Danii, Francuskiej Partii 
Komunistycznej, KP Holandii, 
KP Luksemburga, KP Niemiec, 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tli Jedności, KP Norwegii, 
PZPR, Szwajcarskiej Partii 
Pracy, KP Szwecji, KP W. Bry­
tanii 1 Włoskiej Partii Komuni 
stycznej.

Po przedyskutowaniu w ciu­
chu braterskiej przyjaźni spra­
wy walki przeciwko niebezpie-

gnąć swe panowanie na wszy­stkie strony. Przy obecnym układzie sił na świecie ta awanturnicza polityka może za kończyć się dla nich tylko cał­kowitym fiaskiem.Zakaz działalności Komuni­stycznej Partii Niemiec dow,c-dzi wyraźnie, że rząd Bonn chciałby pójść Hitlera.Piętnaście obecnych
CDU W śladamina kon-ferencji partii komunistycz­nych i robotniczych domaga się wolności dla Komunistycz­nej Partii Niemiec i da je wy­raz braterskiej solidarności zkomunlstami Niemczechczeństwom, jakimi zagraża ich ______________ .. ____________

krajom i pokojowi w Europie Zachodnich, którzy zepchnięci
imperializm amerykański i mc- - ■ ‘ - -
miecki, uczestnicy konferencji 
uchwalili jednomyślnie dekla­
rację stwierdzającą m. In.:W myśl uchwał NATO ni­szczycielska broń atomowa ma obecnie dostać się w ręce im­perialistów i militarystów nie­mieckich.Broń atomowa i rakietowa w posiadaniu Republiki Fede­ralnej jest tym niebezpieczniej sza, że dysponowanie tą bro­nią zagłady przypada dawnym generałom hitlerowskim i ofi­cerom SS, mordercom z Ora- dour i Lidie, specjalistom od masowej zagłady z Oświęcimia i Buchenwaldu.Koła rządzące Republiki Fe­deralnej bynajmniej v.ie tają, że chciałyby podbić NRD. Wy­suwają one otwarcie lozszcze- nia terytorialne wobec PRL, wobec Republiki Czechosło­wackiej i innych krajów.Propaganda szowinistyczna, podsycana z tajnych fundu­szów rządu, zaczyna znów śnić marzenia o „Rzeszy Wielkonie- mieckiej", która ma objąć tak­że Austrię i Alzac*ę-Lotaryn- gię. W ten sposób imperiali­ści niemieccy chcieliby rozclą-

do konspiracji przez reakcję swego kraju prowadzą mężną i konsekwentną walkę o triumf pokoju i wolności.
Reprezentowane na konferencji 

partie komunistyczne i robotnicze 
pozdrawiają i popierają wszelkie 
ruchy we wszystkich krajach bez 
względu na ich genezę polityczną 
i światopoglądową, jeśli tylko wy 
pływają ze szczerego dążenia do 
zapewnienia pokojowej koegzy­
stencji, do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i do przezwy­
ciężenia istniejących rozbieżności 
w drodze rokowań.W obliczu nowych niebezpie­czeństw, jakie pociąga za sobą wyposażenie Republiki Fede­ralnej w broń atomową, ko­nieczne jest, aby klasa robot­nicza i masy ludowe wzmogły aktywność i jeszcze skutecz­niej poprowadziły walkę o po­kój.

Powód do dtorsó
ąahnetu?

Trudności
reorganizacji
armii brytyjskiej

LONDYN (PAP)Brytyjski minister obrony — Duncan Sandys napotyka na bardzo poważne trudności w przeprowadzeniu opracowane­go przez niego planu .reorga­nizacji kierownictwa armii. Planowi temu sprzeciwiło się czterech ministrów odpowie­dzialnych za różne resorty ar­mii: minister wojny, lotnic­twa. zaopatrzenia armii i pierwszy lord admiralicji. We­dług planu Sandysa, minister obrony sprawowałby kontrolę we wszystkich dziedzinach strategii.Premier Macmillan skłania się raczej na stronę przeciw­ników Sandysa dla uniknięcia dymisji czterech ministrów z jego-gabinetu.

Zachodnioniemiecka polityka zagraniczna
w ogniu krytyki parlamentarnej

Nagła tajemniczość von Brentano 
w sprawie stosunków NRF z krajami wschodnimi

BONN (PAP)
Na środowym posiedze­

niu Bundestagu toczyła się 
debata nad budżetem mini 
sterstwa spraw zagranicz­
nych NRF. Przy tej okazji 
poddano ostrej krytyce peli 
tykę zagraniczną rządu 
Adenauera, zwłaszcza w 
aspekcie stosunku wobec 
krajów obozu socjalistycz­
nego.Boński korespondent PAP — red. KASSYANOWICZ do-
Nowy list

Chruszczowa
do Eisenhowera

nosi, że indagowany przez de­putowanego SPD — Meyera minister spraw zagranicznych von BRENTANO oświadczył iż rząd NRF zasadniczo uzna- je państwa bloku wschodnie­go jako całkowicie suwerenne i ma zamiar ułożyć z nimi sto sunki w ten sposób, by je na­stępnie rozbudować „na zasa­dach uczciwej współpracy". Brentano oświadczył, że było­by błędem z bezczynności rzą du w dziedzinie zbliżenia z .krajami socjalistycznymi wy­ciągać wniosek, iż rząd nie ma żadnej inicjatywy. „Są to jed­nak sprawy — kontynuował von Brentano — których roz- strząsania i dyskutowania ”3 szerszym forum publicznym rząd chciałby uniknąć.
To nagłe osłanianie się tajemni 

czością, interpretowane w boń- 
skich kołach prasowych po pro-

wokół polityki tego ministerstwa 
na nowo rozpętała się burzliwa 
debata, zmuszając ministra Strau­
ssa do kilkakrotnego zabierania 
glosa. Zapewniał on, że NRF — 
„nigdy nie wyrażała chęci wzię­
cia udziału w atomowym wyścigu 
zbrojeń1’. Strauss oświadczył: „czy 
nimy jedynie to, co czynią wszy-
scy sygnatariusze NATO, 
zując swe siły zbrojne... 
to w obronie pokoju”.

Przemówienie Straussa 
lało ostrą polemikę.

Modern! 
czynimy

wywo-

W kołach dziennikarskich w Bonn debata budżetowa Bun­destagu, a szczególnie krytyka polityki zagranicznej rządu NRF, wywołała duże wrażenie. W kołach tych twierdzi się, że debata ta ujawniła istnienie w NRF poważnej nieufności do kursu politycznego mini­stra von Brentano.

EISENHOWER 
PODPISAŁ USTAWĘ 

O WSPÓŁPRACY ATOMOWEJ 

Prezydent Eisenhower podpisał 
w środę ustawę, uchwaloną ostat­
nio przez Kongres amerykański, 
która zezwala rządowi USA na wy 
mianę tajemnic z zakresu broni 
atomowej z pozostałymi uczestni­
kami Paktu Północno-Atlantyckie 
go-

Spotkanie
A. Novotnego
z przywódcami ZSRR

MOSKWA (PAP)W czwartek rano odbyło się na Kremlu spotkanie prezy­denta Republiki Czechosłowac kiej — Antonina Novotnego z przywódcami radzieckimi.W spotkaniu wzięli udział towarzyszący prezydentowi czołowi mężowie stanu CSR.Ze strony radzieckiej ucze­stniczyli w rozmowach K. Wo- 
roszyłow, A- Mikojan, N. 
Chruszczów, P. Pospiełow, za­stępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — J. Kuzmin, minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko i inne osobistości.

MOSKWA (PAP)W czwartek na konferencji prasowej w ministerstwie spraw zagranicznych ZSRR o- głoszono treść listu przewodni czącego Rady Ministrów ZSRR — N. Chruszczowa do prezy­denta USA — D. Eisenhowera. List ten wysłany został dnia 2 lipca.
W liście tym Chruszczów pro­

ponuje Eisenhowerowi, aby rządy 
ZSRR i USA przejawiły praktycz­
ną inicjatywę w celu dojścia do 
porozumienia w sprawie wspól­
nych kroków mogących zapobiec 
nagłej napaści jednego państwa 
na inne. Zdaniem rządu radziec­
kiego byłoby rzeczą pożyteczną, 
gdyby w najbliższym czasie odpo­
wiedni przedstawiciele, w tym 
eksperci wojskowi obu stron, wy­
znaczeni przez rządy ZSRR, USA 
oraz być może przez rządy nie­
których innych państw, spotkali 
się dla wspólnego przestudiowania 
praktjyiznych aspektów tego pro­
blemu.

Chruszczów stwierdza gotowość 
Związku Radzieckiego dojścia do 
porozumienia co do dokonywania 
wzajemnych zdjęć w strefie kon­
centracji głównych sił zbrojnych 
dwóch ugrupowań państw w Eu­
ropie w odległości 800 km na 
wschód ł zachód od linii rozgra­
niczenia tych sił.

Jeszcze jedna 
eksplozja nuklearna 
na atolu Biklni

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska komisja energii 

atomowej podała, że w środę wie­
czorem Stany Zjednoczone doko­
nały nowej eksplozji nuklearnej 
na atolu Biklni (Pacyfik południo­
wo-zachodni). Komunikat nie po- 
daje żadnych szczegółów o rodza­
ju broni i sile wybuchu,

stu jako przyznanie się, że w tej 
sprawie rząd nie zdobył się do- 

koncepcje, spotka-tąd na żadne 
ło się z ostrą 
opozycyjnych.Tak więc krytyką mówcówwspomniany W.MEYER stwierdził, że „przez nawiązanie stosunków dvploma tycznych z krajami Europy Wschodniej NRF powinna za­dokumentować przed, całym światem, iż w ten sposób pra­gnie przyczynić się do ogólne­go odprężenia i umocnienia pokoju".

„Nie należy jednakowoż — za­
strzegł się Meyer — dopuścić do 
tego, by nawiązanie stosunków z 
Polską było interpretowane jako 
uznanie granicy na Odrze i Ny­
sie1’.Jeszcze ostrzej zaatakował politykę wschodnią rządu de­putowany FDP Dr BECKER, który domagając się nawiaza- nia stosunków z krajami Eu­ropy wschodniej i ChRL oświadczył, że należy posteno- wać w myśl zasady: „Kto szybko daje, ten dwa razy da je" oraz „Kto . płaci szybko, ten płaci połowę, natomiast kto płaci późno — płaci w dwójnasób".Także przewodniczący frak­cji DP — SCHNEIDER wypo­wiedział się za normalizacją stosunków z wschodnimi sąsia darni NRF.

W toku debaty omawiano — też 
kwestię zjednoczenia Niemiec. Po 
ruszając ten problem deputowany 
SCHNEIDER oświadczył iż należy 
się zastanowić, czy nie byłoby 
celowe dążenie do zjednoczenia 
Niemiec w drodze rezygnacji z 
uzbrajania Bundeswehry w broń 
atomową.

W związku z żądaniem SPD, aby 
z budżetu ministerstwa obrony 
skreślić sumę 3 miliardów marek,

Meksykańskie eksperymenty
r^aledwie kilka lat temu w tej części 
^3 półwyspu Yucatan, leżącego w tro­

pikalnej strefie już na południe od zwrot­
nika Raka, panowały wszechwładnie dzie­
wicze lasy i bagna, ą z nimi malaria. Dzi­
siaj pod schodzącym do lądowania samo­
lotem wylania się najmłodsze i — najhar­
dziej nowoczesne miasto w Meksyku — 
„Ciudad Pemex”. Niczym klocki do zabawy 
widać ustawione równymi rzędami domki. 
Każdy z nich, stojąc „krzywo” do ulicy 
1 otoczony ogródkiem, jest zabezpieczony 
przed ewentualnym niedyskretnym okiem 
sąsiadów, z dy u stron granicą miasta są 
jeszcze lasy, z trzeciej — nowoczesne lot­
nicze pole startowe, a wreszcie serce „Pe- 
mexu”. jakim są wielkie zakłady przeróbki 
ropy naftowej.

W „Ciudad Pemex” żyje się wyłącznie 
naftą. Zresztą, najlepiej chyba mówi o tym 
są na nazwa miasta, będąca skrótem od 
„1’Etroleos MEXiCanos”, państwowego 
przedsiębiorstwa naftowego, które ma od 
20 lat monopol na wydobycie tego cen­
nego surowca w kraju, w imię hasła 
„własność narodu dla narodu” rząd Me­
ksyku znacjonalizował w 1938 roku zasoby 
ropy naftowej. Decyzja ta ómal nie spowo­
dowana poważnego konfliktu ze Stanami 
Zjednoczonymi, których monopole naftowe 
panowały do tego czasu niemal wyłącznie 
na meksykańskiej ziemi, a ściślej — pod 
nią.

Równe 20 lat później — w marcu bież, ro­
ku — prezydent Meksyku — Ruiz Cortines, 
dokonał uroczystego aktu „otwarcia” mia­
sta Pemex. W tej chwili liczy ono tylko 
parę tysięcy mieszkańców, a jego okolice 
są nadal bagienne. Za kilkanaście lat „Ciu-

(Korespondencja własna API)
dad Pemex” rozrośnie się na pewno do roz­
miarów wielkiego miasta. W samym Me­
ksyku można znaleźć podobne przykłady: 
historia niejednego sponad stutysięcznych 
miast sięga... lat powojennych. Te nowo­
czesne skupiska ludnościowe powstały w 
ścisłym powiązaniu z nie mniej wielkimi 
ośrodkami przemysłowymi. Czj’ dla nas No­
wa Huta nie jest tego widomym przykła­
dem? Powstała ona przy potężnych zakła­
dach hutniczych. „Ciudad Pemex” zbudo­
wano w centrum jednego z najbogatszych 
meksykańskich pól naftowych.

Dotychczas przedsiębiorstwo „Pemex” — 
ono to bowiem buduje miasto, a nie pań-
stwo! zainwestowało w budownictwie
225 min. nesos. Za tę sumę wzniesiono po­
tężną rafinerię, produkującą dziennie 11230 
baryłek benzyny, 5670 —' gazu płynnego i 
700 nafty oraz oddano do użytku pracowni­
ków przemysłu naftowego około 390 nalbar- 
dziej nowoczesnych domów, liczne budynki 
administracyjne, ratusz, teatr, szpital itp.

„Ciudad Pemex” jest pewnego rodzahi 
eksperymentem: stanowi poniekąd własność 
przedsiębiorstwa państwowego, które lo- 
ku.1e znaczną część swych dochodów w roz­
budowę tego wzorowego ośrodka pracow­
niczego. Natomiast z państwowych już fun­
duszów powstałe. zaledwie starsze o rok 
od „Pemexu”. inne miasto — OUnka. W 
jeżyku iednero ze szczepów Tnd!an oznacza 
to centra’na mleiscowo^ć. Fundamenty lei 
założono w górach Meksyku z inicjatywy 
jednego z naiwybltniejszych malarzy tero 
krańi. światowe! sławy wulkąnologa — Ge­
rarda Murillo. Atla „Ollnka” — zgodnie z 
życzeniem jej moralnego twórcy, popartym

przez rząd — ma się stać światowym ośrod­
kiem kultury, który zbliży do siebie nau­
kowców i myślicieli wszystkich ras i naro­
dów. Będzie to również eksperyment, lecz 
już w skali światowej. Za 5—6 lat ma nastą­
pić w „Olince” pierwsze spotkanie najwy­
bitniejszych humanistów; oczywiście będą 
mogli tam zamieszkać nawet na stałe, jeśli 
tylko zechcą. /

Powróćmy jednak do nafty meksykań­
skiej. Przedsiębiorstwo „Pemex” wydobywa 
rocznie około 15 min. ton tego surowca. Po-
mimo znaczni 
kraju na ro^ę
porcie, 
ilości.

ie$o wzrostu zapotrzebowania 
i naftową w prźemyśle i trans- 
wo eksportuje poważne jej

Zakupiono w Norwegii pierwszy
wielki tankowićc. Za kilka lat własna flota 
będzie dostarczała obcym nabywcom ronę 
lub benzynę, których cena Jest obecnie niż­
sza od światowych. Ale... istnieje całkiem 
realna możliwość, że sprawy nrzybiorą inny 
obrót. Trzeba pomlętać nie tylko o poważ­
nym rozwoju przemysłowym i motoryza­
cyjnym Meksyku. Kraj ten \ zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc na świacie w przyro-
ście demograficznym. Przed 
ność Meksyku dochodziła do 
siaj zbliża się do... 35 min.?! 
liczącą obecnie ponad 4 min.

10 laty lud-
25 min., dzi- 
Stollca kraju, 
mieszkańców,

będzie ich z pewnością miała pod koniec 
wieku — bagatela! — 10 min.

Tak fantastyczny przyrost ludnościowy 
pociągnie za sobą dalsza przyspieszona in­
dustrializację. Nie potrzeba już tłumaczyć 
roli nafty w krain, którego ambieła — po­
dobnie jak naszą —• jest jak najszybsze 
dźwignięcie się z zacofania wielu dziesiątek 
lat!

Szymon ANKIEWICZ

Zachód nie wycofa 
swych wojsk 
z Korei

PEKIN (PAP)16 państw, których wojska walczyły w Korei pud flagą ONZ, odrzuciło propozycję 
Chińskiej Republiki Ludowej 
dotyczącą wycofania wszyst­
kich obcych wojsk z Korei i przeprowadzenia wyborow pod kontrolą międzynarodo­wą.

Dowództwo wojsk amerykań­
skich w Korei Południowej w 
imieniu rządów 16 wspomnia­
nych państw przekazało za po­
średnictwem charge d’affaires W. 
Brytanii w Pekinie notę w tej 
sprawie ministerstwu spraw za­
granicznych ChRL.Swoje negatywne stanowi­sko zajęte wobec propozycji chińskiej, państwa te motywu ją istnieniem napięcia na Da­lekim Wschodzie.

Nota stwierdza, że ,.16 państw 
nie wycofa swych wojsk, dopó­
ki warunki trwałego uregulowa 
nia problemu koreańskiego usta- 

: łono' przez Zgromadzenie Ogólne
NZ nie będą respektowane”.

Prezydent Nasser 
zwiedza Jugosławią

BELGRAD (PAP)Prezydent Tito i prezydent Nasser udali się z Dubrowni­ka do miejscowości Vrgica, gdzie Tito dokonał otwarcia odcinka nowo zbudowanej dro gi między Gacko a Pocą, łą­czącej wschodnie połacie Bośni z Hercegowiną. Następ­nie obaj mężowie stanu wyje­chali do Tjentiste, na obchód uroczystości 15-lecia pamiętnej bitwy nad rzeką Sutjeską.
Gruźlica - wróg nr 1

LONDYN (PAP)W Londynie odbywa się o- becnie konferencja lakarzy z całego Commonwealthu w sprawie gruźlicy. Na konferen cji tej dr Hox Johannes Holm, szef sekcji gruźliczej Świato­wej Organizacji Zdrowia, przedstawił szereg liczb ilu­strujących zastosowanie szcce pionki przeciwgruźliczej BCG w świecie.Dotychczas nie ma jeszcze kontroli gruźlicy w żadnym kraju świata. Na ogół ocenia się, że ponad 50 proc, dzieci na świecie styka się z zakażeniem gruźliczym we wczesnej mło­dości.
Kobiety indyjskie 
dcmagajq się 
zniesienia posagów

DELHI (PAP)
Indyjskiego ministra sprawiedlt 

wości odwiedziła ostatnio 70-oso- 
bowa delegacja kobiet, która do­
magała się wniesienia do parla­
mentu projektu ustawy znoszącej 
system posagów. Przedstawiła ona 
ministrowi specjalne memoran­
dum w tej sprawie podpisane 
przez 15 tysięcy kobiet z różnych 
części Indii. System obowiązko­
wego posagu uważany jest za je­
den z najgorszych przeżytków w 
hinduskich obyczajach. Praktycz­
nie rzecz biorac. dziewczyna, któ­
ra nie ma posagu — nawet jeśli 
pracuje zawodowo — ma niewiel­
kie szanse wyjścia za mąż.



2 źstmów 
pozH&MsIuaj, 
prasyOpracowywane obecnie przez Ministerstwo Rolnic­twa plany przyszłej mecha­nizacji rolnictwa zakłada­ją, że około 1970 roku sie­wy, zbiór zbóż, kopanie ziemniaków, buraków, uprą wy międzyrzędowe itp. win ny być prawie całkowicie, bo w 90—98 proc, zmecha­nizowane. Jednakże wpro­wadzenie tych planów w życie wymaga już obec­nie konsekwentnej i jasno sprecyzowanej polityki. O tym, jak jest obecnie, pisze 
„Gazeta Poznańska*4 stwierdzając w artykule pt.i „Koń fizyczny czy mecha­

niczny", iż mimo wielumie- wątpliwych sukcesów o- siągniętych poprzez reali­zację nowego programu w rolnictwie... „proces mecha 
nizacji przebiega wolniej, 
niż przewidywano". Autor. A. J. sugeruje, iż stan ten spowodowany jest niepro­porcjonalnie wysokimi ce­nami maszyn i części za­miennych. „Komplet takich 
części do żniwiarek, kopa-" 
rek, snopowiązałek — wy- 

; nosi niekiedy do 250 proc.
ceny nowej maszyny. W 
tej sytuacji nie można się 
chyba dziwić — stwierdza autor — że rolnik zamiast 

: kupić drogą maszynę (i w j dodatku bardzo często — 
| zlej jakości), do której za- 
! pasowe części są jeszcze 
' 2—3-krotnie droższe, wraca 

do prymitywu, że wzrasta 
pogłowie koni, obniżając 
produkcję towarową defi­
cytowego zboża...". To samo zjawisko obserwujemy tak • że w PGR. Gospodarstwa będące na własnym rozra­chunku, z reguły skreślają wydatki na mechanizację. Wolą uprawiać ziemię po staremu...Czyżby groził nam po­wrót do Piasta?!

„Gazeta Chłopska44
...„Hej! Jakby to ładnie 

szło. Wozy-podjeżdżają i 
sypie się na nie z transpor­
tera mierzwa. Jadą na pole, i 
woźnica uruchamia mały 
motorek, który znowu szar­
pie obornik na drobne i 
rozrzuca równomiernie po 
polu. Wtedy widły byłyby 
niepotrzebne..." — marzy w swej gawędzie niedzielnej Michał Bruzda.Albo ...„zbieranie kartofli 
za maszyną. Aż kości trzesz 
Czą nieraz od ciągłego na­
chylania się. Podobnie przy 
wyrywaniu buraków i ich 
obcinaniu. Jakby to było 
lekko i swobodnie, gdyby 
tak wymyślono maszynę 
zbierającą i sypiącą kar­
tofle czy buraki wprost na 
wozy...”Antoni Bruzda widzi w marzeniach swych zmecha­nizowaną hodowlę i obsłu­gę inwentarza, małe elek­tryczne dojarki, motorowe urządzenia wodociągowe i inne, które ułatwiałyby lu­dziom pracę. Uważa, że za­miast kłócić się między so­bą o tak zwane kompeten­cje, czyli o to, kto i co ma robić, kto komu przewodzić, związki kółek rolniczych < powinny się zebrać i ułożyć kompletną listę maszyn i urządzeń nowoczesnych, po trzebnych wsi. I taką listę przedłożyć naszemu prze­mysłowi do wykonania.
„Tygodnik Zachodni44 zawiera szereg ciekawych pozycji, jak na przykład 
„Notatki z Gorzowa” — Ja­nusza Matuszyńskiego, „Po­
le bitwy” — Bartelskiego, 
„Szczecin teatralny” — Mi- siornego a także przegląd prasy niemieckiej i arcy- ciekawe, po raz pierwszy pu blikowane tajne dokumen­ty z historii III Rzeszy — przemówienie Hitlera. Bar­dzo interesujące są także wypowiedzi kierowników zagranicznych ekspozycji o Targach. Numer zamyka, jak zwykle, „Lombard” i ] 
„Karuzela" z ciętą refleksją potargową na temat wzro- 1 stu nowego typu kadr tak zwanych „girls for foreig- 
ners” — zabawiających dobrowolnie cudzo­ziemców.

Zastępca

Tę inicjatywę trzeba poprzeć!

Ostrowski eksperyment?Ą/f uszę wyznać, że ze swego -L** rodzaju zazdrością czy­tałem przed pewnym czasem enuncj acje prasowe, dotyczą­ce nowosądeckiego ekspery­mentu. Oczywiście, jako oby watela PRL musiała mnie ini­cjatywa tamtejszego społeczeń stwa cieszyć. Ale... ale trochę przykro jakoś człowiekowi się nobiło, że rady narodowe na­szego województwa pośród których nie brak zasługują­cych na miano nader gospodar nych, jakoś nic. A jeżeli na­wet nad czymś solidnie pra­cują, sporo dla swego terenu robią — to nie potrafią tej ro­boty informacyjnie „sprze­dać”, zareklamować jak Nowy Sącz...Aż tu nagle „wyskoczyła” sprawa Ostrowa. Okazuje s>ę, że grono miejscowych obywa­teli, pośród których rej wo­dzi mgr Jam Gomółka, wystą­piło z projektem zorganizowa­nia Towarzystwa Rozwoju Miasta i Powiatu. Propozycje te przedstawiono w Komitecie Miejskim Partii, a następnie omawiano w Prezydium MRN. Zapoznajmy się z niektórymi szczegółami.Jak się okazuje, miejscowy aktyw po, czas dłuższy trwają cych dyskusjach, doszedł do ■wniosku, iż pora wystąpić z ini cjatywą, mającą na celu roz­wijanie życia gospodarczego i kulturalnego Ziemi Ostrow­skiej. Jako główne zadanie ko­mitet organizacyjny Towarzy­stwa widział budownictwo mieszkaniowe. W związku z tym wśród organizacyjnych propozycji zawarty był pro­jekt uruchomienia cegielni w Dobrzecu i rozwijania prodak cji betoniarskiej.Poza tym myślano o przeję­ciu PGR w Namysłakach, Zalesiu i Tarchałach dla urzą­dzenia tam wzorowych gospo­darstw, przysparzających do­chodów Towarzystwu na okre­ślone w statucie społeczne ce­le. Projektowano ponad te utworzenie zamkniętej rakar- ni, garbarni skór futerkowych oraz odpowiednie zagospoda­rowanie ogrodnictwa mtejskie- gó. Na fundusz zasobowy To­warzystwa składałyby się: wpisowe i składki członkow­

skie oraz czysta nadwyżka, uzyskiwana z działalności go­spodarczej.Są to z całą pewnością pro­pozycje godne uwagi, na szcze­gólne zaś uznanie zasługuje obywatelska inicjatywa grupy ostrowian, którzy z nimi wy­stąpili. Dlatego inicjatywą ostrowską zainteresowało się Prezydium WRN, które pod­dało wnikliwej ocenie propo­zycje miejscowego aktywu. Do Ostrowa udali się sekretarz Prezydium WRN mgr Cozaś oraz z-ca przew. Wojewódzkiej Komisji Planowania — mgr 
Domański. Wspólnie z inicja­torami utworzenia Towarzy­stwa, z przedstawicielami
Odroczenie zjazdu
inwalidów wojennychRada i Zarząd Główmy Związku Inwalidów Wojen­nych PRL postanowiły odro­czyć krajowy zjazd delegatów z lipca br. na okres późniejszy, który zostanie ustalony po za­kończeniu niezbędnych jeszcze prac organizacyjnych.

Młodzież wyruszy 
jachtami na morze

Zarząd Główny LPŻ podjął de­
cyzję o utworzenie ogólnopolskie­
go społecznego funduszu budowy 
jachtów. We wszystkich woje­
wództwach pod egidą LPŻ powsta 
ną społeczne komitety, które kie­
rować będą akcją zbiórkową na 
rzecz budowy dla młodzieży tych 
województw jachtów szkolenio­
wych. Przewiduje się, że będą to 
jednostki oceaniczne typu „Con­
rad” o powierzchni żagla 140 m* 

9 załodze 13—1S osób. Koszt bu­
dowy jednego jachtu wyniósłby 
około miliona złotych.

Jak wiadomo, myśl budowy jach 
tów została już wprowadzona w 
czyn przez społeczeństwo Opol­
szczyzny, gdzie ufundowano jacht 
pełnomorski „Dar Opola”. Jacht 
ten, po zbudowaniu kadłuba w 
Stoczni Gdańskiej, jest obecnie 
wyposażany. Jeszcze we wrześniu 
bież, roku na jego pokładzie wy­
ruszą w morski rejs szkoleniowy 
pierwsi adepci żeglarstwa Opol­
szczyzny.

(PAP)

Już 50 wypadków 
utonięć!

Nowe meldunki o tragicznych 
wypadkach podczas kąpieli. Tym 
razem z 3 lipca br.

W Czerwonaku (pow. Poznań) 
śmierć w nurtach Warty poniósł 
17-letni Stanisław Korzep. Jego ró 
wleśnlk — Józef Dryka, utopił się 
w gliniance pod Kaliszem.

Tak więc od 1 stycznia do 3 lip­
ca br. zanotowano aż 50 wypad­
ków utonięć, tj. więcej niż w ub. 
roku. Jest to przerażająca staty­
styka, zwłaszcza, kiedy się zwa­
ży, że czerwiec był miesiącem ra­
czej chłodnym. Szczególne zanie­
pokojenie budzi fakt, że od 1—3 
bnt., podczas kąpieli utonęło 7 o- 
sób.

Czy liczby te przemówią do roz­
sądku lekkomyślnym kąpielowl- 
czom, a kompetentne czynniki 
skłonią do organizowania — choć­
by prymitywnych — lecz strze­
żonych kąpielisk?... (ak)

Powodzianie 
oczekujq 

pomocyTragiczna katastrofa po wodzi, jaka znów nawie­dziła znaczne połacie na­szego kraju, spowodowała wiele strat w dobytku ty­sięcy rodzin Podkarpacia.Społeczeństwo Poznania wykazało wiele ofiarności w czasie wiosennej powo­dzi składając dla jej ofiar datki w gotówce i odzie­ży.Obecnie ofiary powodzi mają prawo znów oczeki­wać naszej pomocy. Za­rząd Oddziału Miejskiego Polskiego Czerwonego Krzyża w Poznaniu apelu­je do ofiarności społeczeń­stwa poznańskiego, prc^ząę o składanie ofiar gotówko­wych, celem udzielenia po mocy poszkodowanym. Dat ki wpłacać można w biu­rze Oddziału ul. Piekary 19 oraz na konto bankowe w NBP Oddział V — kon to 2131—9—1014.Zarząd Miejski PCK li­czy, że znana w całym kra ju ofiarność Poznania i tym razem nie zawiedzie i mieszkańcy miejscowości zalanych powodzią w szyb kim terminie uzyskają sku teczną pomoc społeczną.

władz miejskich i powiato­wych, poddano wszechstron­nej ocenie zgłoszone postulaty.Wydajesię, że w chwili obec nej ostrowska inicjatywa wchodzi na realne tory. Posłu­chajcie: utworzenie Towarzy­stwa w formie proponowanej przez grupę ostrowskich akty­wistów w zasadzie nie jest możliwe, ponieważ działalność stowarzyszeniowa byłaby tu pomieszana z produkcyjną; miałoby owe Towarzystwo tym samym cechy spółdzielni. Po­wstałyby tym samym trudno­ści, właściwie nie do pokona­nia, wynikające z prawa o sto­warzyszeniach. Utworzenie to­warzystwa w proponowanej wstępnie formie wymagałoby, aż uchwały Rady Ministrów, z uwagi na wyjątkowy charak­ter stowarzyszenia.Cóż zatem począć? W dy­skusji ostrowskiej zarysowały się dwie drogi wyjścia. Można by pomyśleć o utworzeniu To­warzystwa Miłośników Ziemi Ostrowskiej, jako instytucji nie zarobkowej, powiązanej za to mocno z Komisją Aktywi­zacji Miasta i Powiatu przy radzie narodowej. Albo nale­żałoby przestudiować statut tzw. spółdzielni pracy i użyt­kowników; forma ta dopuszcza członkostwo nie tylko osób fi­zycznych ale i prawnych i u- możliwiałaby realizowanie ce­lów nakreślonych sobie przez projektodawców.Przewodniczący Prezydium MRN — M. Gilarski, a także przedstawiciel Prezydium PRN — wyrazili gotowość poparcia każdej, zmierzającej istotnie do rozwoju Ziemi Ostrowskiej, inicjatywy. Komitet Miejski PZPR, powodując szersze dy­skutowanie zgłoszonego pro­jektu „ostrowskiego ekspery­mentu” — opowiedział się tym samym za rozwijaniem obyw. działalności gospodarczej i kul­turalnej. Wydaje się. że obec­nie najsłuszniejszą rzeczą jest — jak zaproponowali przedsta­wiciele Prezydium WKN — od­powiednie przepracowanie sta tutu przyszłego towarzystwa, czy spółdzielni.Wiele jest do zrobienia w Ostrowie, w powiecie ostrow­skim i oczywiście w każdym innym zakątku Ziemi Wielko- polskiej. Pole do działania dla społecznej inicjatywy jest o- gromne. Wszakże nie podobna działać pochopnie, nieprzemy- ślanie. Niezbędna jest rozwa­ga. I dlatego dobrze się stało, że ostrowscy działacze grun­towanie nad swymi projektami dyskutują, gruntownie je ana­lizują — zanim wprowadza je w czyn. W tym ostatnim zaś — jesteśmy przekonani — pomogą na pewno władze wo­jewódzkie. (pż)

Niedawno ukazało się drugie już po wojnie wydanie 
książki pt. „Zazdrość i medycyna" pióra wybitnego pi­
sarza Michała Choromańskiego. Nosi się on z zamiarem 
wydania części swego dorobku teatralnego pod ogólnym 
tytułem „Cztery sztuki historyczne”. Zona jego, znana 
tancerka Ruth Sorel występuje obecnie w wielu mia­

stach Polski.
CAF — Fot. Kubiak

Jak zapobiec powodziom?
„Pociąg do Żywca... Zako­

panego... Krynicy... dziś nie 
odejdzie1*. Przez megafony na dworcach głosy informatorów kolejowych; zawracają do do mów urlopowiczów wybierają cych się na wypoczynek. In­formacje w radio i prasie do­noszą o tym, że nawet niewiel kie strumyki górskie stały się rozszalałym żywiołem, za­grażając zabudowaniom i mo storn. Monter z Żywca, wydo­stawszy się z miasta, dopiero na którymś tam kilometrze linii nawiązał zerwaną łącz­ność z Katowicami, by zawo­łać: „Ratujcie, miasto tonie!'1. Rożnów i Porąbka napełniają się po brzegi, zagarniając to co mogą z tych wodnych nad miaro w.

roku spowodowały wylew wy jątkowo obfite deszcze w gó­rach. Skoro spłynęły gwałtów nie do rzek — musiały wy­wołać to, co się stało na Pod-» karpaciu.
Jak tej klęsce można zapo-i 

biec?— Nie tylko zapobiec, ale i wykorzystać nadmiar wody dla celów gospodarki, która stale cierpi na jej brak. Trze­ba zaznaczyć, że obszary gór­skie i podgórskie zajmują klu czową pozycję w gospodarce wodnej całego kraju. Otóż je śli chodzi o walkę z powo­dzią, to interes gospodarczy nakazuje nie tylko obronę bierną, polegającą na wznoszę niu watów, ale przede wszy­stkim budowę zbiorników re-

W Antoninku „leczą“ samochody

Mamy już; więc drugą w tencyjnych na obszarach gór- tym roku powódź w Polsce. skich 1 podgórskich, które są Co wywołało tę klęskę, co u. nas największym zasobm- trzeba zrobić, by podobnych kiem wodnym (stanowią oko- uniknać na przyszłość? powierzchni dorzeczaZ tvmi pytaniami udał się wi3ł*v 1 dostarczają jej około przedstawiciel API do naj- W n°sci w°dy). Budowa tych bardziej kompetentnej w tych zbiorników pozwoliłaby ma- sprawach placówki naukowo gazynować poważne zasoby — badawczej: Komitetu d/s wody dla ceiow rolniczych, Gospodarki Wodnej PAN energetycznych, przemysło-
— A więc, czemu zawdzię- a równocześnie chroni- 

czamy obecną powódź? łaby przed powodziami naszeRzeki karpackie — odno-' Podkarpacie. Łączna objętość wiedzieli pracownicy nauko- zbiorników na Podkar- wi. Komitetu — zawrze wzbie Paciu Powinna wynosić ok. 3 rają o tej porze. W bieżącym iTh sześć.
— A jak przedstawiają się 

"te perspektywy budowy tych
zbiorników?

Co w tej dziedzinie już zro 
biono, co zamierza się zro­
bić?— Poza przedwojennymi —Przeczytałem notatkę pra­sową donoszącą, że „Moto­zbyt” rozpoczął sprzedaż „War szaw” prywatnym odbiorcom na warunkach odpłatności w 12 ratach miesięcznych. Kie­dy ponadto fachowcy w spra­wach motoryzacji zapewnili mnie, iż „starsze”, lecz w zu­pełności nadające się do dal­szej eksploatacji, samochody można nabyć dziś za kilka­naście tysięcy zł — uwie­rzyłem, że nie taka to odległa chwila, kiedy z uciułanych własną pracą pieniędzy, moż­na będzie kupić ów wymarzo ny przez wielu wehikuł.— Samochód używany? — zreflektowałem się. — Toż to cały problem napraw, wy­miany części, remontu...Remontują szybko, ponie­waż system naprawy — jak się to fachowo mówi — jest przemysłowy, to znaczy od­bywa się na taśmie, a solid­nie dlatego, że taśma obsłu­giwana jest przez fachowców, specjalizujących się na wą­skich odcinkach operacyj­nych, na które podzielony jest proces demontażu i montażu. W takim systemie remontu każdy samochód, niezależnie od tego, czy stan jego jest lepszy czy gorszy, przechodzi te same operacje. A więc od wózka, na którym zostaje cał kowicie „roznegliżowany”, kąpieli mechanicznej, od cał­kowitej renowacji wzgl. wy­miany zużytych części, po metalizację natryskową, pro­ces montażu, malowanie, po­lerowanie, a wreszcie generał

ną próbę zakończoną opinią kontroli technicznej.Tu właśnie w Antoninku, w Wlkp. Zakładach Naprawy Samoch. spotkałem inż. Anto­niego Rutkowskiego. Przypo­mniałem sobie rok 1947, wy­
siłki jego i kilku innych fa­chowców wokół uruchomie­nia, prawie z niczego, pierw­szych w Poznaniu Zakł. Na­prawy Samoch. przy ul. Si­korskiego na Wildzie. O tym, że mozolna praca tej pionier­skiej grupy była owocna, mówi fakt stworzenia w An­toninku najpierw oddziału Zakładów na Wildzie, a na­stępnie wyodrębnienie go w pozostające na własnym roz­rachunku, samodzielne przed­siębiorstwo.Fakt ten potwierdza szybki awnas Zakładów w Antonin­ku wypływający nie tylko z istotnej potrzeby ich urucho­mienia, ale przede wszystkim oparty na rzetelnej pracy ca­łej załogi. Już przed trzema laty należała ona do czołówki tego typu zakładów w Polsce, co znalazło wyraz w przy­znaniu jej sztandaru przodow nictwa. Po raz drugi zdobyła go właśnie teraz, przejmując z rąk bratniego zakładu w Elblągu.Zainteresowałem się ostat­nimi wynikami antonińskicn „samochodziarzy”. Są pomyśl­ne i zapowiadają możliwość osiągnięcia sukcesu także w bież. roku. Mógłbym na do­wód przytoczyć wiele cyfr jak np.: przekroczenie w I kwar­tale produkcji towarowej w

cenach zbytu i porównywa­nych, wzrost akumulacji w stosunku do planowanej o 62 proc. itd. Trzy spośród po­dobnych faktów są wszelako bardzo ważne. Przekroczenie wskaźnika wydajności pracy o 20 proc, i obniżka kosztów własnych produkcji sięgająca miliona i 69 tys. zł. przy jed­noczesnym zmniejszeniu sta­nu zatrudnienia do 97 proc. Jest to czymś więcej aniżeli tylko gospodarskim podej­ściem do spraw Zakładu. Jest także przykładem właściwej realizacji zadań XI Plenum.

Porąbką i Rożnowem — do­łączyły się Goczałkowice — dzieło ostatnich lat. Tegorocz na powódź raz jeszcze po­twierdziła, że zbiornik rożnow ski jest za mały dla zapobie­gania powodziom poniżej Roż nowa na Dunajcu. Na przy­szłość — plan perspektywicz­ny gospodarki wodnej prze­widuje ników. steśmy innych
budowę szeregu zbiór Przy niektórych je- już bliscy realizacji, o mówią dalsze plany

W dobrze wykonanych za-daniach, w cyfrach, można notować po „ma” zawarty jest które stronie uparty,wartościowy wysiłek ludzki. Nie dziwię się przeto wzru­szeniu najlepszego montera samochodowego antońińskich Zakładów Alfreda Blocha i wielu innych, kiedy otrzymy­wali wyróżnienia i nagrody. Nie dziwię się także szczerymi łzom, którymi żegnali war­sztat przechodzący na emery­turę 83-letni Jan Rogorzyńskiczy 72-letni rzewski i ich ledzy.Dziś, gdy
Stanisław Pisa- nieco młodsi kospotykamy sięjeszcze z brakiem poszanowa­nia pracy, umiłowania zawo­du i pospolitym bumelanc- twem, wagę złota maią słowa wyrażone przez jednego z emerytów: ,.Zegnamv was. ale w trudnych chwilach na apelZakładów staniemy przy warsztatach”. znowu (j.t)

perspektywiczne. Mówdąc O zbiornikach, uwzględnimy tyl ko ich pojemność, przewidzia ną dla celów przeciwpowo­dziowych, niezależnie od ce­lów energetycznych, rolni­czych itd. Otóż Goczałkowice mają 35.000.000 m sześć, ta­kiej rezerwy przeciwpowodzio wej. Z zaprojektowanych zbiorników Treska na Sole — 24.000.ĆO0, Świnna na niesfor­nej Koszarawie — 15.000.000, Wadowice na Skawie — 55.000.uO0, Dobczyce na Ra- ,wie — 46.000.000, Kamienica na Wisłoce — 65.000.000, Nie- wiastka i Solinka na Sanie — każda powyżej ®0.000.000 m sześć. Zaprojektowano ponad­to budowę zbiornika na Po­pradzie, zbiornika strzyżew­skiego na Wisłoku, zbiornika na Dunajcu itd. Suche zbior­niki rezerwowe w obszarze podkarpackim będą miały 359.000.600 m sześć, pojemno­ści. Są to założenia perspek­tywicznego * planu gospodarki wednej Realizacja ich rozwią że powodziowe problemy naPodkarpaciu. W. Kor.



Notatki gospodarcze
CENA WĘGLA

Nadzieje wielu eksporterów (w 
tym i Polski) na wzrost cen węgla 
— zawodzą. W końcu czerwca, ce­
ny węgla na rynku światowym by 
ly takie same, jak w końcu maja: 
węgiel koksujący 12,5 dolara za 
tonę, węgiel gruby, dlugoplomie- 
niowy — 11,5 dolara. Koks wielko­
piecowy — 22, a odlewniczy 29,50 
doi. za tonę. Decydujący wpływ 
na kształtowanie się cen węgla 
mają nadal eksporterzy USA, 
gdzie koszt wydobycia jest bardzo 
niski, ą tanie frachty pozwalają 
oferować do sprzedaży każde ilo­
ści węgla, z dostawą natychmiast 
i w każde miejsce.

EMBARGO ZAWODZI
Prasa doniosła, że Zachód zre­

widował ostatnio listę surowców 
„strategicznych”, zakazanych dla 
eksportu na Wschód. Można przy­
puszczać, iż stało się to wskutek 
coraz śmielszego wkraczania na 
rynki kapitalistyczne Związku Ra 
dzieckiego z takimi surowcami, 
jak: mangan, cyna, aluminium i 
to po konkurencyjnych cenach. 
Na przykład tylko w ciągu 2 pierw 
szych miesięcy bież, foku Zwią­
zek' Radziecki dostarczy! Anglii 
13 tys. ton aluminium, zajmując 
w tego typu dostawach drugie 
miejsce. Aluminium radzieckie 
jest o 19 funtów na tonie tańsze 
od kanadyjskiego. Prawdziwą klę­
ską dla zachodnich monopoli cy­
nowych, stały się konkurencyjne 
dostawy cyny radzieckiej.

KAISER „WYSIADA”’
Amerykańskie Towarzystwo 

„Kaiser Aluminium” postanowiło 
zamknąć produkcję walcowni alu­
minium Tacoma, stwierdzając, że 
warunki rynkowe nie pozwalają 
na dalsze kontynuowanie pro­
dukcji.

krupp Penetruje w zra

Widmo recesji zmusza przemysł 
zachodni do szukania nowych ryn 
ków zbytu. Szczególną ruchliwość 
wykazują w tym przemysłowcy 
NRF, nie bacząc na miny swoich 
kolegów z USA.

Między konsorcjum firm: 
„Krupp”, „Beton- und Monier- 
bau .A^G”, stocznią „H. C. Stuelc- 
ken” a Zjednoczoną Republiką 
Arabską toczą się pertraktacje na 
temat budowy stoczni w Aleksan­
drii.

Jednocześnie — jak donoszą 
„Rynki Zagraniczne” — Deutsche 
Bundes-Bank udzielił poręczenia 
kredytu bąnkówego dla firm nie­
mieckich budujących’ na terenie 
ZRA w wysokości 150 min. marek, 
a rząd federalny przyznał ZRA 
pożyczkę towarową w wysaftości 
550 min. marek. Niemcy podejmu­
ją się wybudować w Egipcie fa­
brykę sody kaustycznej, ciężkiej 
wody, karbidu, hutę stali krzemo­
wej itp.

(P- ch)

Podczas plenum Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego — 
min. Radliński oświadczył 
między innymi: ...„poważnie 
wzrośnie produkcja nawo­
zów sztucznych. Chemia w 
roku 1975 dostarczy rolnic­
twu na 1 ha ziemi upraw­
nej około 130 kg nawozów 
w czystym składniku. Ogó­
łem potencjał przemysłu 
chemicznego wzrośnie S- 
krotnie...”.

Do zakładów, które prze­
de wszystkim będą realizo­
wać założenie planu roz­
woju produkcji nawozów 
sztucznych należy Kombi­
nat Chemiczny w Kędzie­
rzynie.

zdjęciu: fragment dzia 
łu saletrzaka w Zakładach 
Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie.
CAF — Fot. Seko-Dąbrowiecki

Nowe przepisy mieszkanioweKaucje za nowe mieszkania
- opłaty za powierzchnię ponadnormatywną

Od 1 lipca br. obowiązują nowe 
przepisy w zakresie warunków u- 
zyskania przydziału mieszkania o- 
raz opłaty czynszów.

Wynajęcie lokalu mieszkalnego 
w damach wybudowanych lub od­
budowanych po 1 stycznia 1950 r. 
albo w nadbudowanych po tym 
terminie — uwarunkowane jest za 
płaceniem przez najemcę kaucji, 
która wynosi 60—120 zł od 1 m* 
powierzchni użytkowej. Za po­
wierzchnie użytkową uważa się ca
łą powierzchnię łącznie 
korytarzem, łazienką 
strychów i piwnic).

Wysokość kaucji za

z kuchnią, 
itd. (bez

1 mf uza-
leżniona jest od ilości i jakości 
urządzeń technicznych. A więc w 
budynkach z urządzeniem wodo­
ciągowym, poza mieszkaniem — 
80,— zł za 1 m8, z urządzeniem wo

dociągowym wewnętrznym i elek­
trycznością — 90,— zł, z wodą i e- 
lektrycanością i kanalizacją — 100 
zł, jeśli dochodzi gaz — 110 zł, a 
za mieszkanie z wszystkimi wy­
mienionymi urządzeniami technicz 
nymi i łazienką — 120 zł za 1 m!. 
Wysokość kaucji nie może jed­
nak przekroczyć dwukrotnej wy­
sokości miesięcznego wynagrodze­
nia brutto, pobieranego przez na­
jemcę. 1 bm. Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej wydało zarzą­
dzenie w sprawie udzielania ze­
zwoleń na spłatę kaucji w ratach 
miesięcznych i zwolnień od obo­
wiązku wpłacania kaucji.

Od wpłacania kaucji zwolnieni
są: najemcy, którzy uzyskaliSezon - ceny - i... rozmiar „43dyby tak przejść się po j centralnych ulicach na- j szych dużych miast i pcoglą- ‘ dać wystawy sklepów z arty- ‘ kułam; przemysłowymi — 1 można by odnieść wrażenie, że i na ogół zaopatrzenie dopisuje, i Nie tylko zresztą to. Kolejki ■ w sklepach zmniejszyły się w ■ porównaniu z ubiegłymi lata- I mi, obsługa jest nieco spraw- ’ niejsza, wprowadzono trochę

,nowoczesność do handlu

Polska wzięła udział 
w Kongresie PortowymW Antwerpii obradował ostatnio III Międzynarodowy Kongres Portowy, zorganizo­wany przy współudziale por­tów: Antwerpia, Rotterdam, Hamburg, Londyn i Dunkier­ka przez Stowarzyszenie Inży nierów Flamandzkich. Obrady kongresu — informuje ZAP — w których wzięła udział również delegacja polska, to­czyły się w 5 sekcjach.Równocześnie z kongresemodbył się w Antwerpii dzynarodowy Tydzień dunku, połączony z wystawą i pokazem

II Mię Przeła- wielką nowo-czesnego sprzętu przeładunkowego. (V)

(racjonalnie rozstawione lady i gabloty, lepsza reklama itp.).Czy to znaczy, że istotnie wszystko jest już w .najlep­szym porządku w tej najbar­dziej bodaj krytykowanej do­tychczas dziedzinie? Bynaj­mniej...Nie będę mówił o niedocią­gnięciach, czy jakichś błęd­nych założeniach handlu w ogóle. Chcę zwrócić uwagę na kilka zaledwie spraw, któ­re zresztą wykraczają poza strefę obrotu towarowego.Jest taki problem, który mężna by nazwać: opłacal­
ność — ceny — zaopatrzenie, i drugi: masa towarowa, a jej 
asortyment i sezonowość. Oba one dają się w decydujący sposób odczuć na rynku — w ujemnym znaczeniu.Spróbujcie dostać w którym kolwiek sklepie (miasto obo­jętne) niedrogi popularny ser wis porcelanowy. Próżne na­dzieje — zaoferują wam nato miast luksusowe, ozdobne ser wisy w cenie 450—600 zło­tych za komplet. A gdzież się podziaiy te białe, zwykłe, niewymyślne? Te, które na

zdrowy rozsądek biorąc — po winny kosztować 80—100 zł komplet?Takich nie ma zupełnie.Są za to serwisy — meteo­ry, pojawiające się raz — dwa razy na pół roku w jed­nym sklepie i natychmiast —• w ciągu kwadransa — wyku­pywane przez niemal każde­go, kto w tym czasie zawita w innych sprawach do owej placówki handlu uspołecznio­nego. 6 filiżanek, 6 spodków, 6 talerzyków, 1 dzbanek do

zbyt wysokie (tych jest zresztą niestety więcej). Nie można sprawami czekać do ostatnich znacznie z tymi general­nej reformy cen, płac i ta­ryf, inaczej bowiem nie po­suniemy się ani o krok na­przód w dziele porządkowa­nia rynku i lepszego zaspo-kajania stwa.Teraz rowana adresem nie od
wymagań spoieczeń-sprawa druga, skie- już wyłącznie pod handlu. Oto rokrocz- lat 13, o tej mniejkawy, 1 cukiernica stko to, produkcji porcelany „Wawel", je... 25 zł! (słownie: ścia pięć zł!!). .

— w®zy- zakładów kosztu- dwadzie -Skąd taka paradoksalnie niś ka cena? Nikt tego nie potrą fi dojść. Wystarczy, że kie­dyś przez kogoś zostaia usta­lona. I nie ma — jak dotych­czas — siły, żeby ją teraz

więcej porze (maj—czerwiec— lipiec) rozpoczyna się wę­drówka ludów po sklepach uspołecznionych. Ludzie nie szukają ani skuterów, ani 21- calowych telewizorów, ani pralek elektrycznych z pod­grzewaczami..., Wędrują pozwykłych sklepach wych, obuwniczych,cyjnych sporto- konfek-takich, jakich uzmienić; śnie — zmieniając równoczeoczywiście wceny bardzo drogich sów ozdobnych...Rezultat? Ano taki.
dół — serwi-że owewytworne serwisy drogie są za drogie i nie kupowa­ne, staią się towarem nie- chodliwym; zaś serwisy typu „Wawel" są za tanie, a więc po pierwsze niechętnie i w minimalnych ilościach pro­dukowane przez zakład, podrugie — wykupywane sca z lad sklepowych.., Na pewno nikt nie miał o-etensji do tego
z miejbędzie rodza-

nas tysiące. I, jak od lat 13, i w tym roku nie znajdują tego co im potrzeba.Ot, na przykład męskie, ze świecą trzeba ich szukać, już są — to „tylko

w szorty ręku jeżeli
rozmiar46" (albo jakiś inny). Albo ta­kie pospolite tenisówki; w sportowych sklepach „w tym 

roku jakoś nie dostarczają", w obuwniczych „zabrakło ja 
kieś trzy tygodnie temu". Wreszcie znów — jak znaj- dziecie — to „tylko od nr 43 
wzwyż", a zatem wyłącznie dla wielkoludów (tak na metr 90 wzrostu)...

Od paryskiego korespondenta „Głosu"

Syndykaty — na rozdrożu

ju „regulacji" cen. Wszystkim bowiem wyjdzie ona na ko­rzyść i zlikwiduje jeszcze je­den absurd ekonomiczny.Podobna Sytuacja jest np. z pięknymi, jedwabistymi obru­sami adamaszkowymi krajo­wej produkcji — tymi samy­mi, które w „Komisach" można kupić za jedne 300—400 zł.

przydział lokalu mieszkalnego w 
związku ze stanowiskiem pracy 
(dozorcy domowi), 2. najemcy, któ 
rzy zmienią dotychczasowy lokal 
na mniejszy, 3. pracownicy służ­
bowo przeniesieni do innej miej­
scowości. W tym przypadku za 
pracownika zobowiązany jest pła­
cić pracodawca.

Repatrianci, którzy powrócili do 
kraju po 12 kwietnia 1957 r. i znaj 
dują się w trudnej sytuacji mie­
szkaniowej, będą mieli prawo do 
wpłacania kaucji w ratach mie­
sięcznych w ciągu 2 lat od chwili 
uzyskania przydziału na mieszka­
nie. \

Prezydia rad narodowych mogą 
stosować ulgi poprzez rozłożenie 
kaucji na raty, bądź częściowe 
wzgl. caikowite zwolnienie od jej 
uiszczenia. Ulgi i raty przy wpła 
tach kaucji mogą być stosowane, 
jeśli: 1. najemca zmienia mieszka­
nie wskutek klęski żywiołowej, 2. 
znajduje się w trudnych warun­
kach materialnych, a jedynym je­
go źródłem utrzymania jest renta 
starcza, inwalidzka wzgl. rodzin­
na, 3. zostanie przekwaterowany 
do lokalu zastępczego (w trybie 
art. 16 dekretu o publ. gospod. lo­
kalami). W tych przypadkach wpła 
ta kaucji może być rozłożona na 
przeciąg jednego roku.

Specjalną uchwałą prezydia rad 
narodowych mogą ponadto rozło­
żyć spłatę kaucji bądź zwolnić od 
jej wpłaty w całości lub w części 
wówczas, gdy najemca znajduje 
się w wyjątkowo trudnych warun 
kach materialnych. Może to nastą 
pić jedynie wówczas, kiedy na­
jemca nie ma możliwości korzy­
stania z pomocy funduszu zakła­
dowego lub pracowniczej kasy za-

Pytamy: dlaczego tak jest? 
Czyż istotnie nie jest możli­
we takie dobranie asortymen 
tu „rozmiarowego"', złożenie 
zawczasu takich zamówień 
przemysłowi, aby z typowo se 
zonowymi, bardzo poszukiwa­
nymi i nie nastręczającymi 
żadnych trudności w produk-

pomogowo-pożyczkowej. Częścio-

IZ iedy Francja, z pomo- cą- armii sprzymierzo­nych, odzyskała wolność ; przywrócony został ustrój republikański, jednym z pierwszych zadań Parla­mentu było zagwarantowa­nie wszystkim pracującym pełnego wykonania podsta­wowych praw.Ogłoszona została wtedy ustawa o Komitetach Za­kładowych („Comitećs d' entreprises"), która stała się ważnym narzędziem o- brony ,praw robotników. Od tego czasu upłynęło 14 lat. Jaki jest rozwoj tej in­stytucji? To pytanie trze­ba sobie postawić w związ­ku z niedawnymi wypad­kami w francuskim życiu politycznym.Każde przedsiębiorstwo zatrudniające ponad 50 o- sób wybiera na jeden rok komitet zakładowy, złożo­ny z delegata załogi (lab kilku delegatów, w zależ­ności od liczby zatrudnio­nych), sekretarza i prze­wodniczącego, który repre­zentuje dyrekcję firmy. Ko mitet zbiera się co naj­mniej raz w miesiącu, aby przedstawić swe żądania i omawiać sprawy związa­ne z rozwojem przedsiębior stwa. Listy kandydackie w wyborach delegatów są wy­suwane przez syndykaty, obecnie: CGT, CGT Force Ouvriere, Związek Robot­ników Chrześcijańskich i in.Start był dobry. Klasa robotnicza zabrała się do sprawy z dużym dynamiz­

mem i uzyskała poważne sukcesy w dziedzinie zarob­ków, płatnych urlopów oraz ■warunków pracy.Wszystko wskazywało na to, że nastąpi taki rozwoj sytuacji, w której robotni­cy będą mogli w znacznej mierze wpływać na kapita­listycznego przedsiębior­cę.Niestety, rozbieżności po­lityczne doprowadziły do poważnego rozłamu w ru­chu związkowym. Ruch ten, po wspaniałycn sukce­sach początkowych, zaczął przejawiać tendencję do „spoczęcia na laurach". W zakładach -widzi się dużo dawnych działaczy, zniechę conych do pracy związko­wej, coraz trudniej znaleźć ludzi, którzy podejmują się obrony interesów: swycn towarzyszy. Młodzi odsu­wają się często przez obo­jętność, częściej przez brali zaufania do swych włas­nych możliwości. W wielu średnich/ przedsiębior­stwach tytuł delegata Ko­mitetu nic prawie nie zna­czy, zaprzestano miesięcz­nych zebrań, wybory nie odbywają się, właściciele nie konsultują się z przed­stawicielami robotników.Najbardziej bojowi dele­gaci nie odważają się wy­stępować przeciwko wła­ścicielowi, ponieważ nie czują poparcia central zwią zkowych. wplątanych w manewry polityczne i zbyt licznych we Francji, by za­chować moralny autorytet wśród klasy robotniczej.

Zresztą większa część oso­bistości syndykalizmu fran cuskiego nie umiała stać się przywódcami ruchu, wielu z nich przyjęło wyso­kie stanowiska w czołowych instytucjach IV-ej Republi­ki (jak np. Rada Republiki) i tym samym pozwoliło so­bie związać ręce. Nie są ;uż oni, za wyjątkiem kie­rownictwa CGT, właściwy­mi przywódcami ruchu związkowego. Nic więc dziwnego, że w tego rodza­ju atmosferze ostatnich lat najpoważniejsze centrale syndykalistyczne akcepto­wały bezwolnie rządowe po­sunięcia, poważnie krzyw­dzące klasę robotniczą i ob­niżające jej standard ży­ciowy.Francuski ruch związko­wy znalazł się w sytuacji, którą można by nazwać „za chwianiem równoważni'. Siły polityczne przegrupo- wują się, kapitał boi się ra- stępstw recesji ekonomicz­nej w USA i szuka środ­ków zaradczych. A syndy- kalizm francuski grzęźnie w pustosłowiu i biurokra­cji.Mimo tej poważnej sy­tuacji. można mieć nadzie­ję, która jest zarazem prze konaniem wielu Francuzów, że ruch związkowy, zwłasz­cza jeżeli ogarnie wielkie rzesze młodzieży, znajdzie wyjście z impasu i odzyska dawną prężność i zdolność służenia interesom wszyst­kich ludzi pracy.
Jacąues LANVOR

Nie widzieliście ich w nor­malnym sklepie? Nic dziw-nego nie zdążą dotrzeć,ustalona na nie cena wynosi... 90 zł. Znów, jak z tą nie­szczęsną porcelaną.Tak więc, jeśli chcemy, aby rynek był nieźle zaopatrzo­ny w różnorodne towary, to nie wystarczy usprawnić pra­cę samego aparatu handlu, ale należy także uelastycznić po­litykę cen; nonsensy muszą być likwidowane zarówno je­żeli chodzi o zbyt niskie ce­ny jakichś wyrobów nie pierwszej potrzeby, jak i o

cji wyrobami 
tów?Indolencja i dlu powinny skończyć. Nie

nie było kłopo-nieudolność hansię planpierwszym miejscu, trzeby klienta. Jeśli pi tutaj zasadnicza
wreszcie jest na< lecz po- nie nastązmiana,to nigdy nie potrafimy zagwa rantować stabilności rynku, nigdy nie uda nam się po­konać szkodliwej nerwowości w tej .dziedzinie, powodującej popłoch i uzasadnioną prakty kę handlu wykupywania te­go, co aktualnie „dziś dają"...

T. TARAWSKI

PODOBIZNA HITLERA NA LICYTACJI

W Paryżu wystawiono ostatnio na licytacji całe urzą­
dzenie ambasady niemieckiej. Znalazł się tu między in­
nymi brązowy medalion Hitlera, dłuta Arno Beckera.

rot. — CAF

we zwolnienie nie może przekra­
czać 50 proc, kaucji. (O bezpro­
centowych pożyczkach na kaucje 
mieszkaniowe dla członków związ­
ków zawodowych pisaliśmy w nu­
merze 157 „Głosu”).

Kaucje wpłacane będą ha kon­
to depozytowe w Narodowym Ban 
ku Polskim. Szczegółowy tryb po­
stępowania w tym zakresie zosta­
nie uchwalony w najbliższych 
dniach. Ci, którzy pretendują do 
uzyskania zwolnienia częściowego 
lub całkowitego, względnie rozło­
żenia wpłaty kaucji na raty, mu­
szą starać się o to w prezydiach 
powiatowych rad narodowych i 
miast stanowiących powiaty (w 
przypadku Poznania — w Prezy­
dium RN m. Poznania).

Przy kaucji ważna jest nie data 
wystawienia decyzji przez władze 
kwaterunkowe, lecz data podpisa­
nia umowy z administracją i data 
zasiedlenia.

Jeśli chodzi o czynsze, to usta­
wa z 6 czerwca br. ustala nowe 
stawki za metr kwadratowy dla 
płatników podatku obrotowego i 
dochodowego i za powierzchnię 
ponadnormatywną. W wojewódz­
twie poznańskim nowa stawka 
czynszu wynosić będzie 3—5,10 zł 
za 1 m‘, a w Poznaniu — 3,70— 
6,— zł za 1 m8. Wysokość nowej 
stawki zależna będzie od usytuo­
wania mieszkania (dzielnica, sute­
rena, oficyna itp.) oraz wyposaże­
nia technicznego (woda, gaz, świa­
tło, łazienka).

Rady narodowe ustalą w najbliź 
szym czasie normy powierzchni 
mieszkalnej na jedną osobę (np. 8, 
9 lub 10 m8).

Za powierzchnię mieszkalną u- 
waża się obecnie izby mieszkalne. 
Sprawa tego, czy do powierzchni 
normatywnej będzie się włączać 
również kuchnie, nie została jesz­
cze definitywnie rostrzygnięta.

Za powierzchnię ponadnorma­
tywną uważa się zbywającą po­
wierzchnię mieszkalną (po odliczę 
niu normy na osobę), pokrywają­
cą się i stanowiącą oddzielną izbę. 
A więc, jeśli ktoś ma np. 15 m8 
ponad normę, a mieszkanie jego 
nie posiada oddzielnego pokoju o 
takiej powierzchni — płaci czynsz 
w dotychczasowej wysokości. Jed­
nakże, zgodnie z ustawą, Minister 
Gospodarki Komunalnej będzie 
mógł wprowadzić pewne odchyle­
nia od tej zasady. Będący w oprą 
cowaniu projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów, przewiduje ulgi 
m. in. dla drobnych rzemieślni­
ków. Również na Ziemiach Za­
chodnich pełne stawki czynszu za 
zgodą Ministra Gospodarki Komu­
nalnej mogą być obniżone. Osoby 
ciężko chore, posiadające z tego 
tytułu oddzielne pokoje, będą 
zwolnione od płacenia nowych 
stawek.

Opłaty za dodatkowe śwłSWćzrw 
nia (wodę, gaz, wywóz śmieci), ni? 
ulegają zmianie, z tym, że zarząd 
dy państw owe budynków mieszkał 
nych opłatę za świadczenia mogą 
ustalić w formie ryczałtu.

(M. H.)



Pracownicy poszukiwani
Majstra do robót bitumicznych (roboty asfalto­betonowe i asfalt lany), majstia do robót dro­gowych (różnych) do pracy w terenie zatrudnizaraz Poznańskie 
gowych, Poznań, do omówienia na Przedsiębiorstwo Robót Dro- 

ul. Wilczak. Warunki płacy miejscu. Dodatek za rozłąkęzapewniony. Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia pod wyżej wskazanym adresem. K3730
Pracownika na stanowisko głównego księgo­
wego poszukuje Centralna Stacja Doświadczal­
na Oceny Odmian w Słupi Wielkiej, położona koło Środy Wlkp. Wymagania: wyższe wykształ­cenie handlowe lub ekonomiczne względnie średnie z długoletnią praktyką w księgowości rolniczej. Warunki płacy według układu zbio­rowego'dla pracowników rolnych. Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, centralnym ogrzewaniem, elektrycznością i bieżącą wodą w nowo wybu­dowanym budynku zapewnione... Dla samot­nych pokoje pojedyncze. K3761

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
z dniem 31 grudnia 1958 r

ZLIKWIDOWANEzostało przedsiębiorstwo państwowe pod nazwą:
„ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

MLECZARSKIEGO W POZNANIU".Prawa i obowiązki tegoż Zjednoczenia prze­szły na odpowiednie jednostki Spółdziel­
czości Mleczarskiej.Wszelkie czynności prawne, dokonane po dniu 26 kwietnia 1958 r. w imieniu, na rzecz lub wobec Zjednoczenia Przemysłu Mleczarskiego w Poznaniu i podległych mu zakładów są wobec tego pod względem

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO NR 2 

W POZNANIU, ulica Towarowa 13a 
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż:5 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH w dniu 10 lipca 1958 r. o godzinie 10. przy ulicy Kasprzaka nr 59:
1

3

samochód ciężarowy Chevrolet, 2 t., cena 
wywoławcza 18.000 zł;

samochód ciężarowy Ford-Canada, 3 t., 
cena wywoławcza 21.000 zł;

samochody ciężarowe GMC, 4 L, cenaprawnym bezskuteczne. K3714

Brygadzistów traktorzystów i kombajnistów zatrudni natychmiast Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy w Zernikach, pow. Żnin. Warunki pła­cy według układu zbiorowego pracy. Internat

UWAGA, HODOWCY!
SPÓŁDZIELNIA PRACY HODOWCÓW
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH „WISŁA” 
W KRAKOWIE, ulica Dietla 57, tel. 548-09

PRZYJMUJE
do dnia 31 lipca 195?' r.

ZAMÓWIENIA NA ZAKUPmorek standard, no­
rek topazów po importach fińskich, lisów 
niebieskich, srebrzystyen, platynowych oraz

wywoławcza po 21.000 zł.Do przetargu mogą przystąpić osoby wymienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. Kom. z dnia 8 maja 1957 r. M. P. nr 56 poz. 353.Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­woławczej należy wpłacić w kasie przed­siębiorstwa do dnia 8 lipca 1957 r. K3786

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu 
Budownictwa Terenowego 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 ogłasza
II przetarg nieograniczonyna:

1. samochód osobowy marki Skoda — cena 
wywoławcza 16.200,— zł,

2. samochód osobowy marki Dodge-Com- 
mandos — cena wywoławcza 36.000,— zł.Przetarg odbędzie się w dniu 30 lipc« o godzinie 10 na terenie przedsiębiorstwa. Stający do przetargu winien złożyć w kasie przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, sumy wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy można oglą­dać cd 25 lipca 1958 r., w godz. oc 8—14.K38OO

stołówka na miejscu. K3760 nutrii. K3718

Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płac we­dług obowiązujących stawek w budownictwie: murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 2.800 zł, robotnicy niekwalif [kowani od 900— 1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój U.K376G

WYTW. PREFABRYKATÓW BUDOWLANYCH 
, GDAŃSK, ulica Barbary 6 

oferuje

dla
z mielonego kruszywa ceglanego:

pustaki ,iAlfa” 1 
pustaki „Alfa” */» 
bloczki 4-eeglowe 
bloczki 2-cegłcwe 

Ceny loco wytwórnia.

9,00

3,20
1,05

zł 
zł 
zł 
zł

Stosownie do art. 71, pkt. 3 ustawy o spół- 
dzięlniach podaje się do wiadomości, że

Zrzeszenie Uprawy Ziemi
W NASTAWACH, powiat Rawicz 

zostało dwiema uchwałami ogólnego zebrania 
członków spółdzielni

rozwiązane
i przesłane w stan likwidacji. Wzywa się wie­
rzycieli spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 
6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje roszczenia

TECHNIKUM MECHANICZNE ZAOCZNE 
W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego 352 

telefon 43-78
ogłasza

zapisy kandydatów
na semestr jesienno - zimowy 1958/59 

na specjalności: technologia obróbki 
tali skrawaniem, budowa silników spali­
nowych (sem. III—IV) urządzenia elektrycz­
ne w przemyśle, eksploatacja x naprawa 
samochodów'.

Zgłosaenia przyjmuje 1 informacji udziela sekre­
tariat Technikum codziennie (oprócz niedziel) 
godz. 8—15, w soboty 2—19.. Dyrekcja Technikum.

K3822

pod adresem ZUS, 25441p

Za zsMunsk na wagon stacji wysyłkowej do­
chodzi 9 proc. K3893 '?»

Elektromechaników lub elektromonterów na montaże i naprawy aparatów rentgenowskich — elektromedycznych przyjmą Warsztaty Na­
prawcze Sprzętu Medycznego, Poznan, Aleja 
Stalingradzka 29. Wymagane jest co najmniej

Praca

trzyletni staż pracy. K3770 K r a w c o w a kw a 1; ? i k o w a n a 
poleca się poza dom. Po­
znań, Białostocka 10 m. 3.

1973%

Zakupię wylęgarkę (sztu­
czną kwokę) na 2.999 Jaj. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Św ierczewskie- 
go 3 dla 19596g.

DETALICZNE PUNKTY SPRZEDAŻY OPAŁU 
od dnia dzisiejszego 

skupują

2 piekarzy oraz kierownika piekarni zatrudni natychmiast GS Mieleszyn, pow. Gniezno. K37S8 Uczeń potrzebny zaraz.
Ignacy Sobkowiak. mistrz

Sprzedaż

kom:n;r. Czempiń. ul.

2 piekarzy do zmechanizowanej piekarni w Fal­kowie, pow. Gniezno zatrudni zaraz Zarząd 
Gminnej Spółdzielni Łubowo z siedzibą w Pie- 
rzyskach, pow. Gniezno. Warunki płacy według

Kuczmerowicza 10. 19758:

Nauka

układu zbiorowego. K3775
20 brukarzy, 10 asfalciarzy zatrudni Miejskie 
Przeds:ebiorstwo Robót Drogowych w Szczeci­
nie, ul. Nocznickiego 18z22. Zarobek akordowy

Kursy kroju męskiego 
i damskiego rozpoczynają 
się dziesiątego lipca. Ła­
twe metoda kroju. Przy­
bylski. Poznań, Głogow-

Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Fachowe 
porady bezpłatne. Poznan, 
tel, 49-50. godz. 8—16 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19070?.

4 dodatkowo

| butelki typu monopolowego
X ° pojemności 0,19 litra w cenie 0,50 zł za sztukę.
X Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
X w Poznaniu

Warsztat
Mechaniki 
Precyzyjnej 
inż. M. Biliński 

Poznań, ul, Garbary J3 
poleca 

NAPRAWY 
w zakresie przyrządów 
kontrolno - pomiaro­
wych oraz wszelkich 
nietypowych drobnych 

mechanizmów.
 1930óg

Strugarkę 
do drewna 

szerokość strugania 
400—600 mm lub stru­
garkę wyrówniarkę no 
wą lub zdekompleto­
waną 

ZAKUPI
Fabryka Narzędzi 

Chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu. 

Szczegółowe oferty pro 
simy kierować do fa-
bryki. 254«7p

85. 1931(1?

K3611

od 2.500—3.500 zł miesięcznie. K3778
Inspektora zajezdni samochodowej, zaopatrze­
niowca i magazyniera ze znajomością części samochodowych, st. księgowego materiałowego oraz inwentaryzatora zatrudni natychmiast Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Transportowe. Wyma­gane odpowiednie wykształcenie i staż pracy. Wnioski z życiorysem należy składać w Biurze Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K3824.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczufkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19734g

Sprzedam maszynę do 
wyrobu siatki parkanowej 
(ręcznie i na siłę). Po­
znań, Chlebowa 2 m. 3.

25507p

Kupno
Kupię • tokarnię pełen 
względnie pół Norton do 
1.500 mm toczenia. Adres 
Wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19546?.

Krawcowa potrzebna zaraz — zgłoszenia wraz z podaniem do Państwowej Opery w Poznaniu,
tli. Fredry- K3828

Czcigodnemu Duchowieństwu, Służbie Zdrowia, 
Kolegom, Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym 
i Wszystkim, którzy W’zięli udział w uroczystości 
pogrzebowej, śp. żony mojej

Bednarkę gr. 0,8—1,5 mm, 
sźer. 20—40 mm, rury 0 
23—90 mm (różne), blachę 

. czarną .gr,, 0,?—1,5 nam, ło­
żyska kulkowe wach)! we 
z tuleją zaciskową nr 2209 
KH 309 kupię w-zgl. zamie­
nię na irne mater. Su­
szarnia Drewna. Swa­
rzędz. ul Dworcowa 13a,
tel. 242. 19577g

Sprzedam łódź z motor­
kiem przyczepnym bocz­
nym. Poznań, ul. Tomic­
kiego 9 m. 6, godz. 15—18. 

29390g
Dwa łóżka, dwa krzesła 
(fotele) i stolik sprzedam. 
Poznań, teł, 646-47. 20235g

Maszynę Singęra dobrze 
szyjącą bębenkową sprze 
dam. Poznań. Walki Mło­
dych 4 (komis). 20087g 
Sprzedam psa, bardzo 
czujnego (podwórzowego).
Poznań, Dolna Wilda 56. 

19396?
Motocykl „Ifa-BK” 350 
ccm nowy — 23.500 zł sprze 
dam. Poznań. Jarochow- 
sk lego 5:< m. 3. 19402?

Żniwiarkę Fachr dobrą 
sprzedam. Zimon, Murzy- 
nawo Leśnę, pow. Środa.

19459?
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Poznań, tel. 650-68.

19470g
Sprzedam motocykl Vic- 
toria 2Wf S?an bardzo do­
bry. Zbigniew Nowak, 
Grodzisk Wlkp., Foznań-

Sprzedani motocykl SHL 
w dobrym stanie. Ejsak, 
Poznań. Wojska Polskie­
go 77 (barak), od 16—19.

20163g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” nowa 250 szesnastki 
WFM używana. Grodzisk 
Wlkp., Rakoniewicka 27. 
tel. 69. 19404?

ska 14. 19478?
Sprzedam rower męski 
„Mifa” Poznań, Źródlana
34. 19497g

Brylantów 13 sztuk od 0.15 
tło '0,5 karata 'w branso­
letce okazyjnie sprzedam. 
Zgłoszenia: od godz. 18. 
Poznań, Litewska 3 m. 2. 

20509?

Klatki dla norek i .złoty 
męski zegarek sprzedam. 
Poznań. Starołęcka 79. m. 
2. 19412?

Motorower „Simson” no­
wy, cera 7.500 sprzedam.
Tel. 64-20. 19503?

Nutrie samiczki kotne 
sprzedam. Poznań-Wino-, 
grady. Kmieca 6. 19426,?

Sprzedam motocykl DKW 
200,— dobry stan. Piasec­
ki, Poznań;’Findera 27.

19517?

SPRZEDAMY 

dachóńfczarki 
felcóivki z podkładami. 

BETONIARKĘ
z silnikiem si In ik
elektr. 7 kW 220/339. 

Spółdzielnia 
„Wolność”

Milicz, woj. wroeław-
skie. K3864

Rzemieślnik zamieni sa­
modzielny pokój fronto­
wy z piwnicą, w centrum 
na samodzielny lokal par­
terowy przy ulicach ruchu 
tramwajowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19266?.
Pokój 13 m2 z przynależ­
ność i a mi zamienię na 
większy. Warunki korzyst 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19394g

Zakupimy
ąpiesznie każdą ilość

do

karugu
(klej rybi) 

klarowania piwa.
Zgłoszenia kierować; 
Poznańskie Zakłady 
Piwowarsko-Słodowni- 
cze Dział Zaopatrzenia, 
telefon 93-49 Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 42.

K3826

Nieruchomości
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzedam. Zgło 
szenia Konrad Braun, 
Wolsztyn, 5 Stycznia 65 
(Zakład fryzjerski). 19135?

Rity
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia składam na tej drodze

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
DR JAN LUTTELMAN Z RODZINĄ

25436p

Kupię pralkę nową lub 
uszkodzoną. Poznań. Wiel­
kopolska 10 m. 2, telefon
513-84. 19605g

Budowlaną stolarkę typo- 
wą. nową oraz inne mat. 
budowlane i instalacyjne 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, . Marszałkowska 23, 
od godz. 16—19. 17745g

Sprzedam tanio motocykl 
z przyczepka z powodu 
choroby, Poznań, Czerwo­
nej Armii 34 m. 7a. 19429g
Sprzedam motorower Au­
stria - Superluxus nowy. 
Poznań Dzierżyńskiego 
150 m. t 19439?

Dywan pluszowy 2X3, 2 
obrazy religijne, serwis do 
kawy, ubranie, laskę spa­
cerową — sprzedam. Po­
znań, ul. Małeckiego 22 
m. 11, Jan Niemczewski.

19521?

Zamienic samodzielne mie 
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią i ogrodem w Puszczy-
kówku
mniejsze 
Poznaniu.

na podobne lub 
bez ogrodu w

Oferty Biuro

Domek jednorodzinny bez 
długu w miasteczku 30 
km od Poznania, wolne 
2 pokoje, sprzedam oka­
zyjnie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19701?.

Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca

Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 19409,?.

Piękny sad 13-Ietnl 1250 m2 
opairkaniony, zelektryfi-
kowany w Kiekrzu nad

O-Zamienię mieszkanie 
duży pokój — pokoik, 
kuchnia, korytarz ze stró 
żostwem dobre warunki, 
na pokój z kuchnią bez 
stróżostwa Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dl* 19419g.

jeziorem 
ferty

sprzedani.
33 m. 5. Biuro Ogłoszeń,19529g

Sprostowanie
Pogrzeb K3891

Józefa Cieplińskiego
odbędzie się w sobotę, 5 bm., o godz. 10.30 nie 
w poniedziałek jak mylnie podano w nekrologu.

Świerczewskiego 3 dla 
19406?.

Okazyjnie sprzedam kom­
pletny hydrofor na 250 1. 
oraz pompę ssąco-tłoczą- 
cą na motor elektryczny. 
Poznań, ulica Żwirowa 16

Sprzedam okazyjnie samo 
chód DKW 600. Poznań, 
WroniecUa 3 (szklarnia).

19330?
Sprzedam teren 16.000 m2 
w Laskach 9 km od War­
szawy lub zamienię na

RODZIN.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
tragicznie Zmarłemu, ukochanemu synowi i bra­
tu, śp.

Stefanowi Rychczyńskiemu
a szczególnie Przewielebnemu Ks. Proboszczowi 
Beckerowi. Cechowi Rzeźnickiemu oraz naj­
bliższym Kolegom.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

Ostroróg, pow. Szamotuły.
anMMIBI

Przewielebnemu Ks. Proboszczowi T. Korczew’, 
Ks. Proboszczowi mgr. H. Pankowskiemu 
! wszystkim Księżom. Gronu Nauczycielskiemu 
w Maniewie oraz Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę naszej ukochanej matce, śp.

Marii Ratajczakowej
składamy

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
W imieniu stroskanej rodziny 

KS. JAN RATAJCZAK

(Kopanina). 19153?
Bibliotekę 400 tomów 
sprzedam, cena. 12.000.— 
ewentl zamienię na ma­
szynę trykotarską. pb- 
znań, ulica Główna 70 rn.

Lokale

10. 19473?

Mieszkanie 4-pokojowe w 
Elblągu zamienię na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swie - 
ezewskiego 3 dla 19435g,

Zamienię pokój z kuchnią, 
ciepłe słoneczne z piwni­
cą, Pozrań-Główna na 2 
pokoje kuchnia względn e 
pokój kuchnia w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19452?.

parcelę w
Oferty Biuro

Poznaniu.

Św ierczewskiego 
19433?.

Ogłoszeń,
3 dla

Zespołowi Lekarskiemu i Pielęgniarskiemu 
II Kliniki Laryngologicznej im. H. Święcickiego, 
przede wszystkim Panu Doktorowi Szmeji za 
troskliwą opiekę. Zespołowi Firmy H. Cegiel­
ski, szczególnie Kierownikowi Działu Panu Pocz 
towemu, Przyjaciołom. Znajomym za okazane 
współczucie i za oddanie ostatniej przysługi 
mojej ukochanej córce, śp.

Maniewo, w czerwcu 1958 r. 19752?

19613g

Stefanii Kunca
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
OJCIEC

Wyrazy głębokiego współczucia
NACZELNEMU INŻYNIEROWI

Henrykowi Marcinkowskiemu
z powodu zgonu żony

składają
Współpracownicy

BIURA PROJEKTÓW BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO W POZNANIU

20399g

Przewielebnemu ks. 
Proboszczowi J. Holów 
ce. Bractwu Kościelne­
mu. Zw. Inwalidów 
Wojennych z Pobie­
dzisk. Organizacji Rol­
niczej z Węglewa oraz 
Wszystkim tym któ­
rzy w dniu 24 czerwca 
58 r. oddalj ostatni 
przysługę naszemu dro 
giemu ojcu i kocha­
nemu mężowi śp.

JANOWI
PIECHOWIAKOWI 

składają 
serdeczne 

„BÓG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z SYNAMI

19554?

Za ostatnia przysłu­
gę oddaną, śp.

IGNACEMU 
WIELOCHOWI 

za złożone wieńce, 
kwiaty i wyrazy współ 
czucia składamy Wie­
lebnemu Duchowień­
stwu, członkom i de­
legacjom Repr. Orkie­
stry DOKP Poznań, 
Zjednoczenia nr 1 Bud. 
Miejsk., Krewnym, 
Znajomym i Lokato­
rom zam. przy ul. Sw. 
Czesława 11/Ua.

serdeczne 
podziękowania

ŻONA Z RODZINĄ
19679?

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. frontowe, samodziel 
ne, w centrum na miesz­
kanie 2'/.’ lub 3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19482?.
Przyjmę pannę na pokój. 
Poznań, Fabryczna 36 n.

194’.og

W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicę śmier­
ci, mojej ukochanej matki, śp.

Stanisławy Szymkowiakowej
odprawiońa zostanie za spokój Jej duszy msza 
św., wre wtorek, dnia 8 lipca br., o godzinie 7 
rano w kościele parafialnym Św. Mikołaja 
w Lesznie.

Życzliwych Jej pamięci i przyjaciół powiadamia
CORK A

20121?

Wszystkim, którzy w dniu 25 czerwca 1958 r., 
oddali ostatnią przysługę, mojej ukochanej 
córce, śp.

JADWIDZE SZKUDLAREK 
studentce WTD

w szczególności Ks. Proboszczowi Korczowi, Ks. 
Ks. Prefektom Marciniakowi, Demelowi i Kob­
zie, Dziekanowi Prosińskiemu i Prodziekanowi 
Kubiakowi. Kol. Studentom oraz Kol. z lat 
gimnazjalnych, Krewnym i Znajomym za wy­
razy współczucia, liczne kwiaty i wieńce,

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”

W l-szą bolesną racz 
nicę śmierci, naszej 
najukochańszej i ni­
gdy niezapomnianej 
córeczki, śp.

Sylvii Kubiś
odbędzie się dnia 6. 
VII. 58 r. o godz. 19 
w kościele Matki Bo-
leśnej na 
msza św.,

Łazarzu, 
o czym

Sprzedam działkę budow­
laną 3250 ms na Podola- 
nach przy ul. Zakopiań­
skiej 88. Stanisław No­
waczyk. Poznań-Dębiec, 
ul. Sosnowa 12a m. 2.

19436?

Zguby

Dnia 3 lipca 1958 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 49, śp.

inż. Marian Reszelski
Naczelny Dyrektor Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Ziemniaczanego, odznaczony Złotym Krzy­

żem Zasługi.
W Zmdflym przemysł utracił wybitnego orga­

nizatora i działacza gospodarczego, a pracow­
nicy opiekuna i wzorowego przełożonego.

O poniesionej stracie zawiadamiają
Rada Miejscowa PRACOWNICY Dyrekcja 

CENTRALNEGO ZARZADU PRZEMYSŁU 
ZIEMNIACZANEGO

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 lipca 
1958 r„ o godziinie 15, w Witaszycach, pow^t

Leszno.
składa 

MATKA
199511

wszystkich życzliwych 
Jej pamięci powiada­
miają w nieutulonym 
żalu pogrążeni.

Matka, opiekun, 
braciszek i siostrzyczka

20371g 9

Dnia 2 lipca 1958 r. 
zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach 
opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy 
lat 46, moja ukochana 
żona i nasza najdroż­
sza mamusia, śp.

KLARA
Rzempowsku

z domu Perek
Pogrzeb odbędzie się 

5 bm., o godzinie 15.30 
w Rogoźnie.

Pogrążeni w bólu
MĄŻ. SYNOWIE 

I RODZINA
2M94g 

■■■HIII1HIMII I ■ ■ I 'III

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. I piętro, 
front, przy Rynku Łazar­
skim na 3 pokoje z kuch­
nią lub po pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19576?
Nauczycielka spiesznie 
poszukuje pokoju zaraz. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19527g.
2 duże pokoje z dużą kuch 
nią zamienię na 2 miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią. Poznań, ul. Traugutta
23 m. 13 19544g
Pilnie poszukuję pokoju 
(dzielnice Obojętna). O- 
ferty kierować do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dl* 19547g.
Kawaler spokojny bez na­
łogów poszukuje nokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19553?

Jarocin. K3938

W dniu 3 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długLch cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, nasza kochana 
mamusia, przeżywszy lat 36, śp.

z domu Mazur 
KRYSTYNA MARCINKOWSKA

Msza św. odbędzie się w poniedziałek, dma 
7 bm.. o godz. 7 w Kolegiacie Karnej, a ekspor- 
tacja zwłok z kaplicy pogrzebowej na cmenta­
rzu na Janikowie o godz. 10,30.

O czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni 

DZIECI, MĄŻ I RODZINA
Poznań, 23 Lutego 51 rn. 29. 204 8 9g |

t
Dnia 4 bm., zasnęła w Bogu, w 97 roku życia, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa, ciocia, babka i prababka, śp.

z Pawelskich

Józefa Sobocińska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm., 

o godzinie 16 na cmentarzu w Łopiennie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Łopienno, Janowiec Wlkp., Poznań, Gdynia, 

Warszawa. Leszno,

Dobrze zarabiający, śred­
ni wiek, poszukuje nokoju 
z ufzyrr.aniem lub bez 
(może być wspólny) naj­
chętniej Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19561g.
Młody technik poszukuje 
tx>kojit. Oferty Biuro O- 
głoszsń Świerczewskiego 
3 dła 19557g.

Zgubiono dnia 3. VII. 58 
torebkę z czarnego ma­
teriału, zawierającą doku­
menty osobiste, klucze, 
gotówkę. Helena Marczew 
ska, zam. Pleszew, Kałi-
ska 33. 20395g

Różne
Posiadam za granicą go­
tówkę (fupty). Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19422g.
Srutownik* Ramieniowe w 
obudowie stalowej, wydaj 
ność od 300 kg/g gwaran­
cja, cena od 3.000 zł. pro­
spekty bezpłatne. Wytwór 
nia, Poanań, Kosińskiego
9. 19449?
Podarki praktyczne, kom­
plety likierowe, szklanki, 
kieliszki ozdobne, płyty 
do tortu poleca: Lesiński, 
Poznań. Żydowska 33.

19456g
Wózki dziecięce ceratowe, 
sportowe „Warszawa”, 
drewniane gięte, zabawki, 
poleca. Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 194.57g
Płaszcze damskie, suknie, 
kostiumy bluzki wyko­
nuje szybko. Poznań, Sio 
wabklegc 17 m. 7. 19461<g

Matrymonialne
Inwalida, radiomechanik, 
lat 23, doskonale chodzący 
na protezie pozna panią 
w celu matrymonialnym 
(panna z dzieckiem nić-\ 
wykluczona). Oferty 
ro Ogłoszeń, SwierczM" 
skiego 3 dla 19188g.

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-9



Co za wspaniale i

Badania
i ochrona wódOstatnio coraz częściej mówi się o zagadnieniach ochrony wód w Polsce. Prowadzone sąw tej dania, sobów rzek i rzędu

■dziedzinie szerokie ba- Ochrona istniejących zawodnych źródeł.zbiorników'’ — urosła do poważnych prac badawczo-naukowych.Kto w naszym kraju prowa dzi te prace? Przede wszyst­kim Instytut Gospodarki Ko­munalnej oraz szereg Zakła­dów Badawczych Ochrony Wód w Poznaniu, Warszawie, Gdańsku i Łodzi. Instytut raz szerzył ostatnio zakres swe- go działania, przejmując dwie placówki badawcze Komitetu Ochrony Rzek w Krakowie i Katowicach.Głównym zadaniem instytu­tu i zakładów badawczych jest obecnie przeprowadzenie kla­syfikacji naszych rzek i jezior według stopnia ich zanieozysz czenia. Klasyfikacja ta, któ­rej zakończenie przewiduje się na rok 1960, będzie podstawą do dalszych prac naukowych nad uzdrowieniem naszej go­spodarki wodnej. Równocześ­nie prowadzone są prace w za kresie gospodarki wodno-ście­kowej miast i zakładów prze­mysłowych.M. in. poszukuje się tu naj­właściwszych dla danych miast i zakładów metod oczy&z czania ścieków oraz na jdogod- niejszych sposobów oczyszcza­nia wody pitnej i przemysło-wej. ~ (API)

truskawki!
Fot, K. Przychodzki

Doświadczenia
Torfowego

w ElblqguInstytut Torfowy w Elblą­gu prowadzi od dawna prace naukowo-badawcze obejmują­ce różne dziedziny gospodar­ki torfowej. M. in. wiele u- wagi poświęca Instytut za­gadnieniom związanym z wy­korzystaniem torfu w rolnic­twie. Szczególne znaczenie mają prace nad metodą otrzy­mywania nawozów torfowych w drodze przeróbki mecha­nicznej i biologicznej, które wykazały np., że kwintal prze robionej chemicznie suchej masy torfu, po zastosowaniu jako nawóz, zwiększa plon buraków cukrowych do 500 q.Doświadczeniami elbląskich naukowców zainteresowało się kilka państw m. in. ZSRRi Anglia. (ZAP)

nieczynne

Lipiec

3
sobota

Imieniny:
Antoniego, 
Filomeny

*

Kina
KALISZ — Stylowe: „Śmiech 

w raju” (ang„ 12 1.), Wolność 
— „Noce Cabirii” (włoski, 18 
1.); GNIEZNO - Lech: „Wiel­
kie nadzieje” (ang., 14 1.), Po­
lonia — „Bosonoga Contessa” 
(ameryk., 18 1.); OSTROw — 
Roma: „Imieniny Henrietty” 
(francuski, 16 lat), Słońce — 
„French Cancan” (franc., 13 
1,); LESZNO — Sportowiec:
„Sprawa Mauriziusa” 
18 lat);

Radio
(franc.,

Współpraca powiatów

Kolejarskie wczasy
na kołachT^eren jest ogrodzony, ska-* nalizowany i zradiofoni zowany. Obok znajduje się boisko do gier sportowych,, huśtawki a nad jeziorem pla­ża. Wśród 54 wagonów kole­jowych budynek administra­cyjny, w którym mieści się stołówka i punkty usługowe.Tak mniej więcej można o- kreślić zalety nowouruchomio nego kolejarskiego ośrodka wczasowego „na kołach" w Sierakowie. W okresie let­nim skorzysta z niego około 1.500 osób. Drugi podobny, nieco mniejszy ośrodek bo w 38 wagonach, zorganizowano w Obrzycku dla 900 osób.Kolejarze stworzyli więc so bie własne ośrodki wczaso­we. W każdym z wagonów mieszka najczęściej jedna ro­dzina. Dzięki stołówce nie ma kłopotów z przyrządzaniem posiłków, a opłata za dwuty­godniowy pobyt jest przystęp­na, tak że niejednokrotnie są kłopoty z załatwieniem wszy­stkich napływających wnio­sków.Również w okresie letnim przeszło 2.800 dzieci kolejarzy skorzysta z kolonii w 12 pięk nych miejscowościach woje­wództw: poznańskiego, zielo­nogórskiego, wrocławskiego i

nad morzem, przygotowuje w Poznaniu, Dla 260 dzieci się półkolonie ■Zielonej Górzei Skalmierzycach.Ponadto DOKP prowadzi je dyny w Polsce Kolejowy Dom Sierot w Wolsztynie, w któ­rym przebywa obecnie 72 dzieci. Dorn zapewnia dzie­ciom utrzymanie, naukę i w zależności od zamiłowań i zdol ności szansę zdobycia zawodu, wzgl. ukończenia wyższych uczelni. Przeciętny roczny koszt utrzymania jednego wy chow-artka wynosi blisko 13 tys. zł. Wydział Socjalno-By­towy przy DOKP prowadzi też 13 przedszkoli, 81 ogro-dów .działkowych o po-

Nowy Tomyśl - Złotów
daje dobre wynikiU podstaw „małżeństwa" powiatu Nowy Tomyśl w Wielkopolsce z powiatem Złotów w woj. koszalińskim leżała nie tylko inicjatywa poznańskiego Okręgu TRZZ opierania współpracy zbliżonych środowisk — ale również podobieństwo warunków ekonomicznych obu tych powiatów, zwłaszcza niemal identyczne wa­runki glebowe. Nic więc dziwnego, że pierwsze zbliże-nie celem sfinalizowania zadań tej współpracy nastą­piło między rolnikami.

gionalnych oraz współpraca w zakresie zakładania i pro­wadzenia świetlic, domów kul tury, bibliotek itp., placówek kulturalnych. Przewidywane są również rozgrywki zespo­łów sportowych obu powia-/'A statnio bawiła w Nowym Tomyślu delegacja chło pów z pow. złotowskiego pod przewodnictwem posła Ziemi Uprawa i przeróbka wikli­ny nie wymagają prawie żad-nych inwestycji, a wiklinaKoszalińskiej Kaźmiercza-ka, serdecznie podejmowana przez władze powiatowe.Goście zwiedzili wszystkie ważniejsze obiekty gospodar­cze powiatu i w trakcie tych właśnie kontaktów zrodziły się plany konkretnej roboty. Po zwiedzeniu fabryki na­rzędzi chirurgicznych w No­wym Tomyślu i słynnego bro­waru w Grodzisku — ruszono na wieś. Największe zaintere­sowanie złotowian wzbudziły znane nowotomyskie planta­cje wikliny i zakłady wikli- niarsko-koszykarskie.

SOBOTA 
PROGRAM I 
Fala 1.322 m 

15.95 — Komunikat 
wód; 15.10 — Wesoły 
skop muzyczny; 16 —

o stanie 
kalejdo- 
Z życia

terek”; 22.25 — Gra wrocław­
ski kwintet rytm. PR; 22.45 — 
Muzyka tan.; 23.10 — Rozmo­
wa z członkami grupy zimują­
cej na Spitsbergenie; 23.25 — 
Melodie na dobrane;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
19, 21 i 23.

NIEDZIELA
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

5.30 — Początek audycji; 6.35 
— Rozmaitości rolnicze; 6.50 — 
Sportowcy wiejscy na start; 
8.06 — „Radioproblemy" — aud. 
Biura Studiów; 8.15 — Uwer­
tura do op. „Semiramis”; 8.30 
— „Zagadki muzyczne"; 9.06 — 
Melodie operetkowe; 9.20 — A- 
matorskie zespoły przed mikro 
fonem; 9.40 — Au<y dla dzieci 
w wieku przedszk/; 10 — Ma­
gazyn Wojskowy; 10.30 — Prze 
glądy i poglądy; 11 — „Niebez 
pieczne konkursy” — pogad.; 
12.45 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice"; 13.15 — Kape­
la Feliksa Dzierżanowskiego; 
13.45 — Zielony magazyn; 14 — 
„Gdzieś w powiecie”; 15 — Z 
życia Związku Radzieckiego; 
15.30 — „W niedzielne popołud­
nie"; 15.45 — Fryderyk Cho­
pin: Koncert e-moll, on. 11; 
16.30 — „Ożenek” — słuch, wg

Związku Radzieckiego: 16.30 — 
Pieśniarze i piosenkarze; 17 —

komedii M. Gogola: 
różnych nastrojach'

18 — „W
19.05 —

Aud. dla dzieci: 17.30
Potnie popołudnie":

,So-

Feiieton literacki: 18.25 — „Na
wesoła nutę'
aktualna; 
kłam owy 
kowskiej

19.15
19.95 — Audycja 

— Koncert re-
19.30 — Koncert kra- 
erkiestry i chóru

PR; 20.15 — Kwadrans melodii 
tanecznych: 20.39 — „Perpetum 
mobile" — słuch.; 21.26 — Wia 
domości sportowe; 21.30 — Mu­
zyka taneczna; 22 — „Teatr E-

Felieton aktualny: 19 15 — Gra 
orkiestra tanecz-na PR; 19.45 — 
Muzyka oraz wyniki imprez 
sportowych: 20 — „Klub 60- 
ciu” — aud. nt. „Pani Homeś 
w akcji"; 21.36 -r- Wiadomości 
snertowe; 21.40 — Słynni dvry- 
genci i orkiestry w repertua-

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 21 
i 23.

rośnie na glebach słabych, właśnie takich, jakie spotyka się w obu powiatach. Wyniki produkcyjne, osiągane przez wiklifriarzy nowotomyskich (75% produkcji zakładów w Nowym Tomyślu idzie na eksport) zachęciły złotowian do pójścia w ich ślady. W wy niku porozumienia pow. zło­towski otrzyma z Nowego To­myśla sadzonki wikliny, tzw. sztobry. Ponadto Technikum Wikliniarskie w Starym To­myślu przeszkoli grupę plan­tatorów wikliny ze Złotowa.Innym obiektem, który wzbudził ołbrz.ymie zaintere­sowanie złotowian, była plan­tacja chmielu w Starym To­myślu. Rentowność jej (w ub. roku 2-hektarowa plantacja przyniosła 120 tys. zł czystego zysku!) będzie niewątpliwie dla chłopów złotowskich po­ważnym bodźcem do zajęcia się uprawą tej poszukiwanej w kraju i zagranicą rośliny przemysłowej. Gleba pow. złotowskiego nadaje się do uprawy chmielu. I w tym wy­padku doszło do porozumie­nia. Złotów otrzyma sadzonki chmielu z plantacji w Starym Tomyślu wraz z pomocą fa­chowców przy zakładaniu plantacji. Tak w jednym jak i w drugim wypadku otwiera się szerokie pole do działania dla kółek rolniczyc^.Dalszą pomocą, jakiej udzie li Nowy Tomyśl powiatowi Złotów, będzie współpraca przy podniesieniu poziomu hodowli koni, czym zajmie się kierownictwo stadniny z Po­sadowa.Ze swej strony pow. Złotów dostarczy chłopom nowotomy- skim zdrowych sadzeniaków ziemniaczanych, pewną ilość prefabrykatów budowlanych oraz przyśle ekipę fachowców leśnych do żywicowania, któ­ra zapozna robotników leś­nych w pow. nowotomyskim ze sposobami wydobycia ży­wicy.W dziedzinie kultury na­stąpi wymiana zespołów re-

(ZAP)tów.

\Tenisowy jubileusz

Seria pożarów3 bm. w godzinach popołud­niowych nad częścią Wielko­polski przeszła burza. Rezul­tatem wyładowań atmosferycz nych była seria pożarów. Naj­poważniejszy wybuchł w Smól nikach (pow. Gniezno) gdzie spłonęły zabudowania gospo­darcze należące do Andrzeja Szczepankiewicza. Straty — ok. 80 tys. zł. Pozostałe pożary miały miejsce w Gołańczy (pow. Wągrowiec), Skarbuszy- nie (pow. Słupca) i Kołaczko­wie (pow. Września). Ogólna suma strat ponad 200 tys. zk(ak)
Kalisz w roku 1876

W 
1876

„Z 
nych

„Kaliszaninie' 
czytamy:

uprzejmie

z roku

udzielo-
nam notat przez tu-

wierzchni 500 ha, a w tym roku urządza dalsze ogro­dy o powierzchni prawie 40 ha w Skalmierzycach, Rzepinie, w Środzie i w Gnieźnie - Wi- niarach.Podobnie jak w innych za­kładach czy instytucjach po­ważnym problemem są spra­wy mieszkaniowe. W bieżą­cej 5-latce wybudowanych zostanie dla kolejarzy za bli­sko 40 min. zł około 1.500 izb mieszkalnych. Ilość ta jednak nie wystarczy na zaspokoje­nie potrzeb.W Poznaniu buduje się trzy kolejarskie osiedla przy ulicach: Kolejowej i Dąbrow­skiego oraz we Franowie. W Gnieźnie powstanie 30 miesz­kaniowy blok za 4.200 tys. zł z funduszu zakładowego. Kolejarze budujący domki je­dnorodzinne otrzymali w mi­nionym okresie z DOKP po­życzki w wysokości 1,8 min. zł na rozpoczęcie lub dokoń­czenie budowli.W zakresie budownictwa socjalnego w bieżącej 5-latce oddane zostaną również m. in. do użytku ośrodki wcza­sów dziecięcych w Wągrowcu i Sławie Śląskiej, ośrodek wczasów wodnych w Boszko- wie w pobliżu Leszna i noc­legowy w Zielonej Górze.(L)

tejszego archiwistą magi­
stratu, pana Pyrzalskiego, 
dowiadujemy się, że Kalisz 
posiadał w roku 1639 dwie 
szkółki elementarne. Nau­
czyciele tych szkół za nau-
czanie 
rocznie 
szy, 10
2 złote

i pomoc pobierali 
217 złotych 15 gro- 
ćwierteli żyta i po 
od ucznia.

Z kwestią rozdziału ko­
ścioła i szkoły, którą teraz 
zajmuje się cały świat cy­
wilizowany, wiąże się py­
tanie, czy szkoły elemen­
tarne mają jak datąd nosić 
cechę odrębności religijnej 
czy nie? Przy urządzeniu 
jednej szkoły elementarnej 
możnaby łatwiej przepro­
wadzić rozdział dzieci we­
dług płci, wieku i uzdolnie­
nia zaprowadzić szkoły dla 
wszystkich wyznań, bo mło 
de umysły zarażają się u- 
przedzeniem religijnym, by 
z czasem zapanował u nich 
duch tolerancji, będący 
chlubą naszego wieku.W teatrze ujrzymy jutro 
komedię w 5 aktach Scri- 
bego — „Ręce czarodziej­
skie”. Natomiast w niedzie 
lę wyjątek z dramatu „Ro­
meo i Julia”, wyjątek z dra 
matu Szekspira „Otello”, 
komedię „Pokój o jednych 
drzwiach” i komedię „Cicha 
woda brzegi rwie”.zebrał K. P.

Kiedy dościgniemy mistrzów klingi?

Ładną porcję 
kilometrów po 
korcie, tysiące 
„forhandów, lo­
bów i smeczy” wy

| konał w ciągu 
f swej 25-letniej ka 
| riery zawodniczej g obecny trener I- 
| ligowego zespołu 3 Olimpii — Broni- s sław Fraszewski. 

W tych dniach ob­
chodził on jubi­
leusz 25-lecia uprą Ha wiania sportu te­
nisowego. Podczas 
swej kariery dzier 

żył tytuł wicemistrza Polski 
juniorów, a w roku 1946 wy­
walczył tytuł mistrza okręgu, 
w drodze do którego pokonał 
żelaznego reprezentanta Pol­
ski — Józefa Piątka. Trener 
Fraszewski walnie przyczynił 
się również do zdobycia tytu­
łu drużynowego mistrza Pol­
ski przez KS Olimpia.Z okazji jubileuszu, życzy­
my trenerowi Fraszewskiemu 
dalszej owocnej pracy, a jego 
wychowankom zdobycia wie­
lu tytułów mistrzowskich.

(Of.)

Mistrzostwa 
tenisistów

Jak już donosiliśmy, od 
szłego wtorku — 8/tan., będą się 
odbywać w Poznaniu na kortach 
AZS przy ulicy Noskowskiego te-

przy-

nisowe mistrzostwa Polski senio­
rów. Na liście zgłoszonych nie 
zabrakło nikogo spośród naszych 
czołowych tenisistów. Wśród 64 
„singlistów” rozstawiono następu­
jących zawodników: Skoneckiego, 
Licisa, Piątka, Radzia, Maniew- 
skiego, Majewskiego, Piotrowskie­
go i Gąsiorka. W grze pojedyn­
czej kobiet: Jędrzejowską, Fili- 
pównę, Panasiukównę i Fogel- 
■manównę.
| Poznań reprezentować będą: Pią 
|tek, Gąsiorek, Kramer, Roszkie- 
wicz, Michał Nowicki, Filipówna, 
Prymińska i Baraniakówna.

Początek mistrzostw we wtorek 
o godzinie 10. (w. o.)

Teraz, z odległości czasu, kiedy na sali przy ulicy Matejki za­
milkł dźwięk krzyżujących się kling, możemy pokusić się o sko­
mentowanie największego po wojnie wydarzenia w historii poznań­
skiej szermierki. Jak się nasi czytelnicy domyślają, komentarzyk 
niniejszy poświęcony będzie zakończonym w ostatnich dniach mi­
strzostwom Polski.

Czy wypadły dla nas one ko­
rzystnie? Można odpowie­

dzieć, że nie najgorzej. W niektó­
rych bowiem broniach odnieśliś­
my sukcesy. Mam tu przede wszy­
stkim na myśli floret męski, gdzie 
Pac-Fomarnacki (AZS) zajął 7 
miejsce, a Kunze (Warta) uplaso­
wał się na początku drugiej dzie­
siątki zawodników. Miejsce war- 
ciarza, dorównującego przecież 
umiejętnościami Pómarnackiemu, 
nie może nas jednak zadowolić, 
gdyż w normalnych warunkach 
powinien wywalczyć on finał. Za­
równo jednak on, jak i Pomar- 
nacki, a także startujący w szpa­
dzie Dotka (AZS), który w finale 
tej broni zajął 8 miejsce, swe niż­
sze (niż ich na to stać) lokaty „za­
wdzięczają” wadliwemu systemo­
wi rozgrywek. Nie można bowiem 
niczym innym jak „mordownią” 
nazwać przeprowadzanie walk w 
poszczególnych broniach w ciągu 
jednego dnia, kiedy Startuje w 
nich około 100 zawodników. Dla­
tego też nasi szermierze nie wy­
trzymali kondycyjnie i w decydu­
jących jiojedynkach walczyli sła­
biej.

Wywalczenie finałów przez 
dwóch naszych reprezentantów 
było, jak się okazuje, jedynym na­
szym .sukcesem. Tylko szpada i 
flóretl męski były broniami, gdz’e 
mieliśmy coś do powiedzenia. A 
w pózostałych? (

We florecie kobiet sytuacja jest 
u nas nie najlepsza. Jedynie I. 
Chowańska potrafiła stawić czoła 
reprezentantkom innych okręgów. 
Reszta naszych zawodniczek od­
padła już w pierwszych elimina­
cjach. Podobnie było w szabli.

Co jest więc powodem, że Po­
znań, mając dobrych fechtmi- 
strzów, nie może się poszczycić 
wychowankiem na miarę Pawłow­
skiego czy innych szermierzy ka­
dry? Odpowiedź na to będzie krót 
ka. Brak pieniędzy. Żaden chyba 
klub w Polsce nie może pod wzglę 
dem warunków być przyrówny­
wany do warszawskiej Legii, skąd 
wywodzi się wielu naszych czoło­
wych szermierzy. Raczej chyba 
przeciwnie. Sekcje szermiercze po­
znańskich klubów borykają się z 
dużymi trudnościami i w klubach 
często nieoficjalnie mówi się o ich 
likwidacji. Brak sprzętu, ubiorów, 
nieorganizowanie atrakcyjniej-

szych spotkań, nie może sprzyjać 
rozwojowi tej dyscypliny na na­
szym terenie. Nie można bowiem 
tylko szermierki trenować. Trze­
ba jakoś „sprzedać" swe umiejęt­
ności na poważnym egzaminie. A 
egzaminem tym jest mecz względ­
nie turniej. Bez wątpienia rów­
nież na wyniki naszych zwolen­
ników białej broni miał wpływ 
ich młody staż szermierczy, wielu 
z nich bowiem trenuje tę dyscy­
plin^ zbyt krótko.

Na zakończenie chciałbym 
wspomnieć jeszcze o jednej rze­
czy. Ciągle słyszy się, że w szer­
mierce, która jest przecież nie­
wymiernym sportem, ktoś ma 
pretensje do sędziów, posądzając 
ich o stronniczość względnie wręcz 
o... kanty. Podobne sytuacje i wy­
powiedzi można było zaobserwo­
wać i ńa ostatnich mistrzostwach 
Polski. Kilkakrotnie słyszałem 
narzekania zarówno poznańskich 
zawodników jak i ich trenerów na 
złe sędziowanie. Dziwnym mi się 
tylko wydało, że sędzią, pod któ­
rego adresem kierowano te pre­
tensje, był jak najbardziej zain­
teresowany... trener zawodniczki, 
która walczyła z naszą reprezen­
tantką. Zapewne w myśl przysło­
wia: „Bliższa koszula ciału”...

Warto by się zastanowić, czy na 
przyszłość, aby uniknąć tego ro­
dzaju zadrażnień, nie wprowadzić 
przepisu, kategorycznie zabrania­
jącego feehtmistrzom sędziowania 
walk, szczególnie mistrzowskich.

Wł. OFIERSKI

Olimpia faworytem
Dzisiaj o godzinie 17 rozpocznie 

się na pływalni niestachowskiej 
atrakcyjny turniej waterpolistów 
o mistrzostwo II ligi. Udział w 
nim biorą następujące zespoły; 
Slęza (Wrocław), Iuvenia (Wroc­
ław), Baildon (Katowice) oraz War 
ta i Olimpia (Poznań). Jako pierw 
sze spotkają się dzisiaj Slęza z 
eksligowcem — Baildonem, a w 
drugim meczu grać będą: Iuvenia
z Olimpią, 
wzmocnieni 
uważani są 
i kandydata

Waterpoliści Olimpii, 
zawodnikami Legii, 

za faworyta turnieju 
do ekstraklasy.


